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0 demokrację czynu.
(Na marginesie kongresu socja­

listycznego).
nasizego korcsp. warszaw.). 

Warszawa-. 4 stycznia. 
9 r y dotrze uczynna P. P. S. wstę- 

PuHhC do rządu koalicyjnego i zaslia- 
daiac na wsnólnej ław ę  z narodową 
óem osrać ją i jej przybudówkami? 
form ułowanie tego pytania w tej 
formie! jest, oczywiście, jednostron- 
ne. Tylko pcd kacem widzenia sto- 
Xunków wewinętrznio-partyjinych mor 
2na sobie pozwolić na takie stawlą- 
IIie s p r a w .

Niewątpliwie nie było dla tej par- 
*ii rzeczą łatwą wejście do rządu 
^■SPólnego z naiodową demokracja, 
która ma na sumienia tyle grzechów 
Przeciwko demokracji i postępowi 

Polsce, przeciwko stabilizacji sto­
sunków wewnętrznych, zaciekłą 
t l ę  z mniejszościami, bezmyślną 
^ojnię z Piłsudskim, tragiczny rok 
. 2̂ itp. Koalicja rządowa nie jest 
jednak kwestią upodobań i sympatii, 
a,e, w pewnych wypadkach staje się 
^prostu koniecznością polityczno- 

|®iową .  „
... ;  P. S., popierając przez czas 

hższy nieoględnie i niepotrzebnie 
-^d Grabskiego, nie mogła pozwo- 

na utworzenie rządu, jednostfron- 
,e -'uparwionego. W y Pikało to po­
rostu z sytuacji parlamentarnej te- 

M stronnictwa. Ale nie to było głó­
wnym pOWocjem wsią pienia socjali-
.,,°xv do rządu Aleksandra Skrzyń­
skiego.

{.^ k o ń czo n y  wczorait kongres par- 
ci ny Socjalistów oświetlił znakomi- 
pr2 Ustroje w tej partji. Analiza 
iak t ^Wifeń’ ^ ć w n o  rządowe ów, 
rzec opozycjonistów ujawnia 
]iC7 f doniosłą. A mianowicie: naj- 

stronnictwo robotnicze 
soci r  Patrzy na (kwestie udziału 

. ty jP ' w rządzie prizedewszyst- 
sPod laiko na zagadnienie natury go- 
prZezrcze3; Ludzie pytają się: czy 
się <ji0 'VlCiście do rządu przyczynimy 
Veg0 Ratow ania życia pnzemysfo- 

kraju? P rzy  po mnijmy tu,
man w czasie poseł Liebęr- 
rjerowi j^wiedzii, udzielonej „Ku- 
zdolnoSl ^v owskiemu” na temat 
uważał żyda obecnego Sejlmu 
Warstw r, hUrat°  wanię szerokich 
dowej za otnicżych od śmierci gło- 
mokracji ^ ap anie najpilniejsze de- 
niii p. D a s z w Sen-ior socjaliz- 
-!'i'esie .iesz'r»ns^'’ pos#N ł ua 'kon- 

"iałb n- „e, daIei' zdobywając się

Uzyskanie miejsca

najważniejszym postulałem
(Telefonem od nasze 

W arszaw a, 5 stycznia.

Sprawa przyznania Polsce miej­
sca w Radzie Ligi Narodów wysu­
wa się obecnie na czoło polskiej 
polityki zagramojnoj. Lorplomacja 
polska słusznie operuję argumen­
tem, iż jeśli Niemcy wejdą do Rady 
Ligi Narodów, w takim razie i Pol­
ska powinna się tam znaleźć.

Rząd i opinja francuska podziela­
ją  to stanowisko. Wiełe do życzenia 
pozostawia stanowisko Anglii, jed­
nakże Mkt nie wąiipli o życzliwości 
Chamberlaina dla Polski. Ze strony 
Francji mamy zapevmone czynne 
poparcie naszej akcji. Stanowisko 
W ioch jest tego rodzaju, że pozwa­
la przypuszczać, iż rząd włoski po­
prze dyplomację polską.

Rząd czeskosłowackii zdecydował 
się ustąpić swe miejsce niestałe w 
Radzie Ligi Narodów Runiunifi lub 
Jugosławii, ze względu na osobisty 
autorytet, jakitm się cieszy w Gene­
wie min. Duca. Życzliwe stanowi­
sko Czechosłowacji w sprawie kan-

w Radzie
Ligi Narodów

naszej polityki zagranicznej.
go korespondenta).
dydaiury Polski nie ulega wątpli­
wości.

Pewne zastrzeżenia istnieją tylko 
w tym względzie, czy Polska ma 
zająć miejsce stałe, czy też tymcza­
sowe. Sekretarjat Ligi Narodów 
nie jest przychylnie usposobiony 
wtobec Polski i ma zamiar zaofiaro­
w ać stałe miejsca Hiszpanji i B r a 
zylji.

Należy zwrócić uwagę, że Belgia 
nie będzie się ubiegać w tyirr roku 
o prawo wyboru. Ze sposobności tej 
powinna skorzystać Polska i wysta­
wić swą kandydaturę na miejsce 
Belgii.

PO M Y ŚLN E H O R O SK O PY .

(Telefont m od naszego koresp j.
W arfzaw a, 5 stycznia.

Sprawa wyboiu Polski do Rady 
Ligi Narodow je,sit obecnie jednem 
z najważniejszych zadań rządu. W o­
bec ogromu włożonej bardzo staran­
nej pracy sukces uważać należy za 
zapewniony.

ronlM
Kupno

ki.

»a śmiałe bard,,, - , •
- n a  moralności Powiedzenie o me-
Z l i e j  botników, tem 5m gorzei dla r°-

P«se) l)as /VfKv ePie3 dla s0CiaHzmu*
I n g r e s ,  nie ^.raz z nim, cały
Foisce u, rimwC reahzowan.ia w  
te?o rodzaju Ko” /a pomocą haset

i S S * ®  w k aza ' »'■
neg0, gdv ci ^Yrobienia politycz-
nieca:nś H • +an na platformie ko- 
óarczej p 1 ania sytuacji gospo-

Na tle tego zasadniczego stanowi­
ska należy rozpatryw ać iiu e  uchwaj 
ły  i zastrzeżenia, kitóremi obwaro­
wano pozostawanie P . P . S . w rzą­
dzie. W szystkie te uclfawaiły razem 
wzięte, nie w ykraczają pcza ramy 
programu i taktyki, śakd r.a terenie 
Se(jmu uprawia klub socijafetyczny.

Gdy więc spojrzym y na sprawę 
stosunku do mniejszości iiarodo- 
wych, do realizacji konstytucja, do 
prawdzlweiga równoaprawraenia 
wszystkich obywateli, do ograni­
czenia nadmiernego wpływu kleru 
na życie polityczinie polskie, — to ja ­
sno widzimy, że pod tym względem 
program działama socjalistów nie 
może ulec żadnej zmianie, gdyż pro­
gram ten jest podstawą działalności 
tej partjl nietylko w  Sejmie, ale też 
w całym  kraju.

Zagadnienie współpracy socjali­
stów z innemi stronnictwami w r,zą- 
daie koalicyjnym streszcza się Więc 
w czemś indem. Chodzi mianowicie 
o to, czy ten krok. angażujący par- 
tje nazewnątrz i nakładający na nla 
odpowiedzialność ,za cala politykę 
rządu da się usprawiedliwić wynika­
mi gospodarczymi. To je s t  kamie­
niem probierczym trw ałości gabine­
tu koalicyjnego i w ogóle w  iym S e j­
mie rządów o charakterze parla­
mentarnym. Jedni mówią: socjaliści 
zostali użyci w  tym rządzie jedynie 
dla pociągnięcia obcego kapitału, a 
gdy przyjdzie pożyczka to stronnic­
twa pokłócą sic i P. P. S. będz e

musiała w ycofać się z rządu. Należy 
wątpić ozy takie przewi otoe plaaiy; 
istotnie przyśw iecały inicjatorom 
koalicji rząjdowej. Je s t  rzeczą zuret- 
me nieprawdopodobną, aby polityk 1 
dyplomata d. Skrzyński szedł na ie- 
go rodzaju kombinacje. Jeżeli P . P. 
S. weszła do raaidu w  obwili bardzo 
niepopularnej, to nie poto, aby się 
stać jedynie prziymętą dla pewnych 
kombinacji. Siła tego stronnictwa 
polega właśnie na tem, że ma odwa­
gę wziąć na siebie odpowiedzialność 
w zakresie minimalnego uwzględ­
nienia jego programu — za pewne 
czyny o charakterze wybitnie kon­
struktywnym dla państwa. Jeżeli 
zausznicy bolszewizmu głosili w 
W arszawie w czasie kongresu, że 
rozłam jest nieuniikniioniy — to jest 
to najlepszym dowodem, iż pewnym 
czynnikom, czyhającym na zamiesz­
ki u nas, bardzo nie na rękę jest re­
alizacja pokojowa haseł demokra­
tycznych w  Polsce. D em okracja 
polska ma najmniej podstaw do w y­
rzucania przodującej part)! demokra­
tycznej — P. P. S. —  że weszła do 
•rządu. Możnaby tylko w yrazić u- 
bolewainic, że żywioły prawdziwie 
demokratyczne, zdolne swoją pracą 
przyczynić się do pogłębienia demo­
kracji są w rządzie koalicyjnym w 
znikomej mniejszości. Ale taki już 
jest układ stosunków w Polsce i na 
to najhaiaśllwsize formułki nie po­
mogą... , , Wręb.

,   9 8---  I

Reorganizacja ministerstwa 
skarbu.

(Telefonem od naszego korespond.) 
W arszawa, 5 stycznia. 

Na życzenie ministra Zdziechowr 
skiego Pos. Byrka przystąpił do o- 
pracowania p^oiektu reorganizacji 
ministerstwa skarbu.

~ —oo------

Metropolita Szeptycki
kandydatem na kardynała,

(Korespondencja ,,Kurj .Lwow$k.“)- 
W arszaw a, 5 stycznia. 

Dowiadujemy się z kór iwlitycz .■ 
nych, że w związku z misją kościel­
ną arcybiskupa Szeptyckiego i jego 
podróżami do W łoch i Francji, prze­
widywane jest mianowanie go kai- 
dynałem.

 oo------

Wzrost Związku Chłopskiego.
(Telefonem oa naszego korespond.)

W arszaw a, 5 stycznia. 
Zarząd Główny „W yzwolenia1’ 

obradował dziś nad sytuacją wy­
tworzoną przez wykluczenie posia 
Dąbskiego i weizwanie 9 posłów 
przed sąd partyjny. Rozwiązanie sy­
tuacji nastąpi w  diffts 12 b. m., gdy 
zbierze się Sejm  i przybędą wszy­
scy posłowie.

Obecnie nie ulega wątplb&ośot, że 
grupa p. Dąbskiego i Walerona Przy 
łączy się do Związku Chłopskiego.

Holowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 5 

stycznia: w W arszawie 8.25 zł.; w 
Kirakowie 8-4C zł.; we Lviowie 8.60 
złotych.

Urzędowe notowanie giełdy warn 
szawsldej. Do,ar. Transakcje: 820  
— 8.15. Sprzedaż: 8.17. Kupno: 8-13.

Zurych urzędowy: W arszaw a
60.00- N. Jork  5.17 i jedna ósma. 
Londyn 25.0875. Paryż 19.675. W ie­
deń 7290 Draga 15.325. W łochy 
20.87. Belgia 23.4625. Budapeszt
72.50. Holandja 208.05. Oslo 105.25.
Kopenhaga 127-9625. Sztokholm
138.8575. Hiszpania 73.05 Bukareszt 
2.37. Berlin 123.075. Belgrad 9.15.

Pogiełda nowojorska. W arszawa
12.50. Londyn 4.85 i jedna ósma. Pa­
ryż 3.83. Wiedeń 14,06. Praga 2.9625- 
W łochy 4.0375. Belgja 4.5375. Buda­
peszt 14.06. Szw ajcaria 19.32. Sof ja 
0.725. Holandja 40.25. Oslo 20.35. Ko­
penhaga 24.74. Sztokholm 26 81. Hi­
szpania 14.12. Bukareszt 0.4612. B er­
lin 23.81. Belgrad 1.77 i jedna ósma.

 oo------

KURS DOLARA W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespond.)

W arszawa, 5 stycznia. 
Bank Polski ustalił dziś kurs do­

lara na giełdzie w  granicach 8.20 do 
8.07 i pół. Giełd;a wykorzystując to 
Posunięciej’ wyśrubowała kurs na 

8.55 zł.
 oo------
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Protest nauczycielstwa
szkół średnich i wyższych.

Lwów 6 stycznia.
Otrzymujemy następującą ode­

zwę :
Rzeczpospolita stanęła w obliczu 

dężkkiego przesilenia gospodarcze­
go. Nie wnikając w przyczyny tego 
smutnego zjawiska, o którem sąd 
wyda historia,' nauczycielstwo 
stw ierdza; że nie wszystkie zamie 
rzone czy podjęte środki ratowania 
skaibu są dość skuteczne i co gor­
sza. że wiele z nich może przynieść 
nieooliczalne szkody państwu w nie­
dalekiej iuż przyszłości!.

Jednym ze środków :zaradcziych 
ma być redukcja plac pracowniKow 
państwowych. Zamiast więc zreor­
ganizow ać aparat administracji 
państwowej i przez uproszczenie go 
zyskać poważne oszczędności, kro­
czy S'e Po linji najmniejszego oporu 
i obcina mechanicznie place.

Ale i tej redukcji nie stosuje się w 
sposób sprawiedliwy do wszystkich 
pracowników państwowych. Kiedy 
bowiem ogół pracowników ma mieć 
zmniejszone płace od 4 do 6 proc. 
miesięcznie, nauczycielstwo ma utra 
cić ze swej pjacy 1S proc. do 25 pic. 
a w poszczególnych wypadkacn do 
40 procent.

Nauczycielstwo stojąc na stano­
wisku praworządności walczyć bę­
dzie o to, by pod pozorem sanacji 
skarbu nie Pozbawiano go należ­
nych mu praw i zapowiada, lże cho­
ciażby teraz dla dobra państwa 
poddało się zarządzeniom, nawet w 
jego przekonaniu niesprawiedliwym, 
sprzeciwi się z całą stanowczością 
wszelkim próbom nieuzasadnionej 
zmiany obowiązujących zasad w y­
nagradzania pracy nauczycielskiej.

A do zajęcia takiego stanowiska 
skłania nauczycielstwo nie interes

stanowy czy materialny, ale wzgiąd 
na dobro szkoły.

W  trosce o zmniejszenie budżetu 
Ministerstwa W . R. ,ii O. P . ustawy 
sanacyjne uderzyły w naijważnie-,- 
isjzą część tego Ministerstwa, w  to, 
co stanowi jago racje bytu — w 
szkolę samą. Przez nakaz by jeden 
nauczyciel szkoły, powszechnej na­
uczał i w ychow yw ał od 60 do 80 
dzieci, uniemożliwiono szkole Po­
wszechnej spełnienie jej posłanni­
ctwa wychowawcy najszerszych 
warstw narodu, przez zniesienie in­
stytucji wychowawstwa podważono 
zasadę, że szkoła średnia ma nietPF- 
ko nauczać lecz i wychowywać, 
•lirzez zepchnięcie dyrektora szikołf 
średniej do roli urzędnika admini­
stracyjnego, Pozbawiono szkole kie­
rownika pedagogicznego li naukowe­
go, przez obniżenie plac piofesorów 
szkół akademie,kiich, utrudniono na­
wet wręcz uniemożliwiono im orga­
nizację odpowiednią pracy nauko­
w ej. która wymaga książek, labo­
ratoriów i podróży naukowych.

Nie wfeim>, czy głos nasz kogo 
wzruszy, czy przekona, my nauczy­
ciele uważamy jednak, żebyśm y nm 
spełnili swego obowiązku, gdybyś­
my w chwili, tak groźnej, głosu nlic 
Podnieśli, i gdybyśmy społeczeń­
stwa nie ostrzegli przed niebezpre- 
czeńsitwm szkole naszej grożącem.

Za zarząd główny T. N. S. W . 
Sosnowski m. p. Grabowski m, p.

DR. KEMMERER A KUPIECTWO 
ŻYDOWSKIE.

(Telefonem od naszego koreispond.) 
W arszawa, 5 stycznia. 

Dr. Kemmerer zaprosił dziś posła 
Wiślickiego w celu poinformowania 
się o położeniu kupiectwa żydow­
skiego w Polsce.

-xo o x-

Z prasy ruskiej.
W sprawie koirgresu socjalistycznego.

Lwów, 6 stycznia.
Przebieg obrad XX. kongresu so­

cjalistycznego, który obradował w 
W arszawie w pierwszych dniach 
stycznia, zaopatruje „Dild” na sa­
mym początlkuk takim komunałem: 
— Jeszcze niedawno sztucznie ma­
skowano współpracę p-cpesowców 
z endecją; dzisiaj już nie tylko nie- 
ukrywa się tego, a wykazuje się jej 
Potrzebę (tej współpracy) ze wzglę­
du na dobro robotników.

Następnie, stwierdza dziennik ru­
ski, że kongres odbył się pod ha­
słem kooperacji socjalistów z 
wszechpolakami, i dziś socjalizm 
fpolski nie tylko z racji iażeń je ­
dnostkowych lecz mocą faktu stal

się „salonowym”.
Przebieg obrad kongresu notuje 

.,Dilo“ przedmiotowo, tylko udział 
ruskiego posła Neczosa zaopatruje 
uwagą, że ruskiemi głosami wybra­
ny Poseł choćby socjalistyczny, nie 
powinien się był pojawić i przez to 
niejako dawać placet na politykę 
walki z mniejszością ruska, którą 
reprezentuje obecny rząd polski 
wspólnie z socjalistami.

Tern chętniej rozstrzelonym dru­
kiem przytacza „Diło” opozycyjne 
mowy niektórych posłów, oraz u- 
cliwałę kongresu w której uczestni­
cy domagają się autonomji dla mniej 
szóści ruskiej i uniwersytetu ruskie­
go z siedzibą we Lwowie.

  Hedukcyjne nastroje.
Ogólne oburzenie]|na ósemkę. —  Wzrost sympatji do P. P. S. 

Szukanie nowych dróg.

Pod

Lwów, 6 stycznia.
Inteligencja pracująca w  urzędach 

stanowi 90 procent elementu czysto 
polskiego. Endecko nastrojona jej 
część nigdy nie przypuszczała, że 
zjednoczona ósemka e tak  brutalną 
systematycznością zabierze się do 
tępienia tego właśnie elementu, któ­
remu głównie zawdzięcza swoje 
m andaty..

Tymczasem endecja rozpoczęła 
swą sanacje od — rozpruwania 
brzuchów — swoim najwierniejszym 
klientom. Stąd też oburzenie w zra­
sta do takich rozmiarów, że gdyby 
dziś ósemka rozpisała wybory, po­
szliby za nią chyba — dyrektorowie 
■banków i to nie w szyscy.

To, co ósemka er ubiła n. p. z na­
uczycielstwem szkół średnich, jest 
już nie czarną niewdzięcznością lecz 
raczej pewnego rodzaju objawem 
sadyzmu. Bo jakże nazwać zrówna­
nie pensji dyrektołrsfkiej z poborami 
panny sklepowej w (monfopohi tyto­
niowym? Nauczyciele szkół śred- 
niidh potracili od 20— 40 procent swo­
ich itoborów. Olbrzymia organizacja 
P. T. N. W . okazała się zupełnie bez­
silną. Pod dzas .gdy nauczyciele 
szkół ludowych obronili prawie 
wszystkie swoje postulaty, T. N. S, 
W. nie oblroniło prawie ani jednego;'

W  kolach inteligencji zaczynają z 
CK/raz większą sympatją patrzeć w 
stronę socjalistów. Wielu z nioh już 
się1 zapisało do P. P S., mmii czekają 
na odpowiednią sposobność. Socja­
liści zdają sobi,e sprawę z obntego

zbioru, który im ósemka rzuciła 
za darmo poo nogi i tern zapewne 
tłumaczy się energiczne wystąpieińfe 
posła Moiraczewskiego na kongresie 
w' obronie urzędników. Jeżeli socja­
liści w yzyskają sytuację, będą m o #  
uzupełnić podziurawione przez Ko­
munistów szeregi inteligenckim mat 
terjałem.

Te koła inteligencji, które nie mo­
gą pójść na program socjalistyczny' 
czują, że muszą szukać nowych dróg 
wyjścia. Jedni myślą o jakbJS 
chrześcijańskim socjalizmie, inni o 
'założemu zawodowego ^wiązka 
czy stronnictwa pracującej inteligen> 
cji. W  żadnym wypadku nie wcho­
dzi tu w rachubę endeoja — sprze­
dawczyni najprymitywniejszych poi 
stulatów inteligencji. Obrzydliwa 
blaga frazesów wyborczych wy­
stąpiła vr całej nagości i potworno’ 
ści„

Umiejętnie przeprowadzona re­
dukcja personalna nie byłaby wy­
wołała tak przykrego wrażenia jaw 
cesarski* cięcie po głodnym zbłąd  ̂
ku wszystkich.

Troidmo w obecnej chwili przewi­
dzieć w jakiej formie wyleją się t< 
różnorakie nastroje. Jedno jest pew­
ne, że największy wróg endecji ni« 
mógłby wymyśleć lepszego tricku 
na jaki wpadła endecja i jej wodze 
wie, którzy dla skarbu p ań stw  wc 
leli darować swoim i międzynarodo­
wym Kapitalistom 550 miljonów, nil 
ocalić i tak  chude kieszenie tysięcS 
Wiernych jej dotąd inteligentów.
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Sprawa uniwersytetu ukraińskiego
na pomyślnych tarach.

Rokowanis pol&ko-ulcnińskie w toku.
W arszawa, 5. 1. (A W j W  dniu 24 

b. m. rozpocząć się mają rokowania 
polsko-ukraińskie w sprawie orga­
nizacji uniwersytetu ukraińskiego.

Rokowania toczyć się mają na 
podstawie elaboratu komisji złożo­
nej z przedstawicieli społeczeństwa 
ukraińskiego pod przewodnictwem

prof. Smal - Stocfciego, która ma o' 
kreślić organizację i siedzibę un" 
•we-rsytetu.

Obrady komisji wyznaczone na ® 
b. m. zostały odroczone z powodu 
przypadających świiląt unickich, i od 
będą się w termłńie późniejszym.
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Coś się psuje w państwie duńskiem...
Lwów, 6 stycznia.

(Z.) W  obozie endeckim psuje się 
coś z dnia na dzie-ń... Wszystkie 
majaki, któremi straszono poczci­
wych wyborców głosujących na 
ósemkę powoli zapadają się w zie­
mię...

Z „anonimowem mocarstwem"
zawarto sojusz, „hajdamakom”
(brr!) daje się uniwersytet, o ,,wy­
prawie na Kijów” już od kilku tygo­
dni się nie wspomina, z  Piłsudskim 
zaczyna kokietować nic tylko wódz 
endecji, ale nawet jego pachołki...

Powoli, powoli, ale B il bardzo pe­

wnie...
Grzebie się tradycje obozu, grze- 

f e  „sentymentalne” atuty, 'ba, grze­
bie się własnych wodzów...

Na noworecznem przyjęciu „pan 
prezes” Gląbiński wytknął warchot- 
stwo „Wyzwolenia” z lew ej strony, 
a Dubanowicza (słuchajcie!) iz... pra­
wej !

Nic nie pomogą sprostowania. Di- 
xit!

Tak oto grzebie się endecja sama 
nie zadowalając się. że ją  pogrzeba­
ła już dawno... opinja-

Połączenie kolejowe Polski z Rosję.
W arszaw a. (Tel. wł.). 

(J.) Na konferencj delegatów 
.Polskich Koleji Państw- i koleji S. S. 
S. R., niedawno odbytej w  Moskw,e, 
uchwalono m. in., aby pociągi oso­

bowe. które obecnie między Parsk* 
a Związkiem Republik Sowieckie 
kursują tylke raz na tydzień, kurs* 
wały odtąd trzy razy na tydzień, * 
od 15 maja br. nawet codziennie.

-xo x-

Bandytyzm w szeregach komunistycznych,
(Koreaponriemoja wiasina „Kuriera Lwowskiego11.)

Pogranicze sow., w  styczniu.
(I-) Z Jekateryiniosławia donoszą: 

W ykryto szajkę Zbrodniarzy, któ­
ra przez dłuższy czas terroryzow a­
ła ludność obszernego rejonu Die- 
jewskiego. Szajka składała się w y­
łącznie z wyższych i niższyoh u- 
rzędników milicji komunistycznej, z 
naczelnikiem rejonu łpkjanowyim 
na czele. W ykaz dokonanych przez 
szajkę zbrodni, obejmiuje w seilk ie- 
go rodzajiu nadużycia, zgwałcenia 
małoletnich dziewcząt, rozmaite fał­
szerstwa, torturę aresztowanych 
(celem wyłudzenia), masowe ła­
pownictwo i t. d. Życic ludności by­
ło zabaw ki w rękach tych zbrod­
niarzy. Ciekawe, żez a  czasów cars­
kich w szyscy cl „działacze" byli

pospolitymi kryminalistami, a PjJ1 
wylbuchu rewolucji wypuszczono i<*■ 
z więzienia na wolność. DopiC1 
witedy objęli wiadzę w rozległy11 
rejonie Dijawskim.

NIEUDAŁY ZAMACH ZBROD­
NICZY NA POCIĄG.

(Telefonem od naszego korespandj 
W arszawa, 5 stycznia-. 

Donoszą z Poznania, iż na sta# 
Dragaż, kolo Grudziądza, pociąg  ̂
warowy wjechał na żelazną zap0^ ’ 
położoną na szyny. Maszynista, 
strzegłszy w czas przeszkodę, 
łał zwolnić bieg pociągu, tak, iż k° 
la parowozu odsunęły ją z toru- 
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Pod znakiem czasu.
n ie d o s z ł a  r e d u k c j a

TRZECH KRÓLI.
Lwów, 6 stycznia.

. 7/ °SÓln.ym zapale redukcyjnym, 
jaki ogarną.! wszystkich, .omal że 
nite zredukowano nam tego roku 
trswlyciyjuego święta Trzech KróU.

'krzynajiłin-iej taką redukcję zapo­
wiedziało jedno z  pism w arszaw-
fV  ’ niewiadomo z dzyjtego na­
tchnienia.

A mioże by! to zamach na trzech
» rol,“, wykonany ze strony jakie- 

s zażartego repiublikanima ? 
y . każdym razie zanosiło się na 
", ’ ze w dniu dzisiejszym staniemy 

0 Wący i sprzeniewierzywszy się 
a 'miłej sercu tradycji, nie zaśpie­

wamy już 0 Trzech Królach, co to 
„Jadą z wielką paradą".

— A skąd?
, 7 1  „Ze wschodu słońca, szukają 
iońca zbawienia".

Takby wypadało, że tymi „trze­
ma królami", jadącymi ze wschodu, 

yliby dziś towarzysze: Stallin, Zi- 
nowijew i Kamiewew. Oj, szukają 
°u:L  szukają tego ,końca zibawie- 
1113 ! Jaki to będzie koniec tego 
„zbawienia" — .pokaże przyszłość- 

^ iec może dlatego reaukcja? 
Powiada do mnie jeden, zreduko­

wany niedawno temu, szef sekcji w 
ministerstwie... ochrony, bezrobocia: 
T ' Wielkie rzeczy! Redukcja 

rzęch Króli? A cóż to, panie do- 
odzieju, krzywda? Mogli mnie 

•'Redukować i niic to1 nie zaszkodziło 
aristwu, to mogą i królowie pójść 

Pod nóż redukcyjny.
Na szczęście jednak pogłoski o 

redukcji święta Trzech Króli okaza- 
y  się nieprawdziwemi. Zdaje się, 

ze w ich obronie stanęli właśnie ci, 
rnonarchiiaznie nastrojeni i 

irvL ^ z'ej odporni na wpływy lde- 
tarjat ^  — przedstawiciele prole-

Jeden „czerwony" poseł podobno 
Powiedział:

Opłaty paszportowe na r. 1926.
Lwów, 6 stycznia.

W  Dzienniku Ustaw ogłoszono 
nowe rozporządzenie ministerstwa 
skarbu w sprawie opłat za pasz­
porty zagraniczne, które wprowa­
dza nieznane dotychczas paszporty 
ulgowe wielokrotne po 150 zł.

Paszporty ulgowe jednorazowe i 
wielokrotne wydawane będą oso­
bom, wyjeżdżających w celach han­
dlowych przez władze administr. I. 
instancji na podstawie zaświadcze­
nia wojewódzkiego wydziału han­
dlu i przemysłu za zgodą delegata 
Izby skarbowej.

Paszporty na wyjazd celem kształ­
cenia się, uczestniczenia w zjazdach 
naukowych i t. p. wydawane będą 
przez władze administr. I instancji 
na podstawie zaświadczenia mini-

 xo

sterstwa oświaty za zgodą mini-? 
sttrstw a skarbu.

Co do paszportów ulgowych w 
ważnych sprawach familijnych, ma­
jątkowych lub osobistych po 20 zł., 
zaprowadzono ułatwienia, o ile cho­
dzi o wyjazd nagły.

Ulgowe paszporty wielokrotne po 
150 zł. na wyjazd w celach kształ­
cenia s<ę, leczenia, społecznych, 
służbowych, familijnych, majątko- 
wycn i osobisfych —  lecz tylko na 
podstawie decyzji mimst. spraw 
wewn.

Podania o paszporty wnosić na­
leży do władz administr., I instancji.

W  sprawie paszportów ulgowych 
decyduje województwo za zgodą de­
legata Izby skarbowej.

ox-

Co słychać ze sprawą wiceministra 
Eberhardta ?

-SSSlgrt .Kuriera Lwnw»fci<go« z 7. 1. 26.

MARCEL PR EyO ST. 1

(Trzy listy do Frani).
1.

Listopad.
Frarr ^ yobrażai sobie, droga moja 
Za, . u: źe mię Ty jedna zaszczycasz  
W v,ntmeni‘ POlddamc mojej ocenie 
Ce 7 -  ^  } sytuacje, przedstawiają- 
—- wątpliwości1. Jest to
nym — na porządku dzien-
zwraca^ Się mei kompetencji
rep)glrte^- r° zlfczne zapytania: bądź 
zupAjn: bądź nieznajomych mi

Ś7 e osób.
(Tlflta K.iiłi

rzy koiTaczT , się wcale- Reporte-
noSaMam uoi5° drzwi moich’ K<łyz
iakrże-bo n a -  wielkiej uczynności; 
temu koledze, dotkric-
oroyjemnośeiJą iiuerwiew’cwania, 
chociażby Z Pockwycenia błahego 
memu ti(Vra+7 a u’ skoro się jesit sa-
łożby to o b S  Z zaWodll? Nie ,by' 
izmu? c 0 V  Vem wstrętnego ego- 
a sa |fo zazS *  meznajomych -  
rodu niewieścił Przedstawicielki

utarta o - T  
sty  w tsw h n i le oplllla speciah- 
i e l  iro S  T 514 kobiecej. T ak  już
jesień mee-n Z  m° ja’ 1 ffdyb'yni dzi5 
ogłaszaniem Począł
Wych ; tabelek logarytmo- 
t>rzionń tesZczeby slię w .nich dopa- 

analizy ducha 
ł-ceg0. Bądź co bądź, mniej czu­

(Korespondeneja własna 
W arszawa, 5 stycznia, 

f j . )  Czytelnicy „Kurjeha {Lwow­
skiego” przypominają sobie z .pe­
wnością, ile krzyku przed kilku mie­
siącami wywołdły zarzuty b mini­
stra kolei Tyszki przeciw wicemini­
strowi kolei mż. EtoeThardtowi, pod­
niesione na komisji komunikacyjnej. 
Minister Tyszka ustanow i wtedy 
komisję śledczą, która miała zbadać 
całą sprawę, a o wyniku dochodze­
nia zobowiązał silę zawiadomić „bezr 
zwłoczmie" komisję komunikacyjną.

W skutek upadku gaibinetu Wład. 
Grabskiego p. Tyszka ustąpił wpra­
wdzie ze stanowiska ministra Kolei, 
ale... pozostał! wiceminister Eber- 
hardt. Społeczeństw o ma chyba 
prawo dowiedzieć się, czy zarzuty

„Kumjeira Lwowskiego"), 
przeciw urzędnikowi, piastującemu 
tak wysoką goaność, by ły  uzasad­
nione czy ni:e. Obowiązek poinfor­
mowania o tein w sposób niewątpli­
wy społeczeństwa objął wia,z ze 
stanowiskiem ministra kolei następ­
ca p. Tyszki inż Chądzyński.

Oczekujemy, że sprawę tę przy­
pomni mimlstrowi Chądzyńskiemu 
wspomniana komisja na jednem z 
najbliższych posiedzeń.

PODWYŻKA CEN DZIENNIKÓW 
W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespońd.)
W arszawa, 5 stycznia.

W szystkie niemal dzienniki w ar­
szawskie Podwyższyły cenę za po­
jedynczy numer gazetowy na 20 gr.

— Co, „Trzech Króli" zachciewa 
im się redukować? A niedoczeka- 
nie! To są właśnie ci królowie, w 
których obronie staniemy, jak  jeden

mąż. A tradycja, panie tego, to pies?
A więc świętujemy Trzech Króli. 

Tradycja to grunt! T. II.

Ptinoś jmm
H u l a j  d u s z o !

Karnawał szum i! Wszędzie widz:sz znaki, 
Że jest to okres flirtu i zabawy.
Czasu — pieniędzy mają dość hulaki,
O resztę niech się troszczy pies kulawy.

Karnawał kipi1 Tłum strojny w gipiury 
Na szarą nitkę wrażeń dreszcze niże 
Coraz przejrzystsze stają się ażury, 
Sukienki krótsze i większe negliże.

*
Karnawał nuczy! Gdy mroki zapadną 
Obłudną maskę rzuca pozór cnoty.
Łotry, oszuści i złodzieje kradną,
Zato jest szampan i kobiet pieszczoty.

Wid.
 00------

Trzęsienie ziemi w Wenecji.
Lwów, 5 stycznia.

W  ubiegłą sobotę jak już donieś­
liśmy, W enecja nawiedzoną została 
Trze-sieniem ziemi. We wszystkich 
dzielnicach miasta powstało wielkie 
zaniepokojenie. Mieszkańcy powy- 
latywali z domów, ale i na świsżem 
powietrzu odczuć się dało trzęsie­
nie. Z dachów spadały dachówki 
części kominów ii kawałki szkła. 
W  kinach powstała straszna panika. 
W ciasnych uliczkach tłoczyli się 
ludzie i wołano o pomoc. Obawiano 
się zawalenia domów, a  wiele osóK 
-schroniło się do gondoli. Zdenerwo­
wani przepędzili noc pod gołem nie­
bem. Pew na kobieta ze strachu stra­
ciła mowę. Trzęsienie ziemi trwało 
10 minut. Zawaliło się 30 kamienic.

Trzęsienie ziemi odczuto także na 
terenie od Rjeki do Zadaru. Wiele 
mićjisciowości ucierpiało znacznie.

W  Rjece i Susaiku powstała pa­
nika w kinach. W iele osób plot,rato­
wanych zostało.

ROMANS KS. KAROLA. 
Wiedeń, 5. ł. (PAT.) N. Fr. Presse  

donosi .z Mediolanu, że dama, z któ­
rą zamieszkał w hotelu ks. Karo!
nosi nazwisko Lupescu i ;yst córką 
kupca żydowskiego z Jass.

ję  się śmiesznym, błądząc wśród ta­
kich konsultacji psychologicznych po 
labiryntach serc i dusz niewieścich, 
niż gdybym głos chciał zabierać na 
temat najnowszej opery, albo też w 
kwestiji marokańskiej...

Lecz przystępuję d'o rzeczy.
Któregoś wieczoru ubiegłego ty­

godnia mówi mi służący, zdejmując 
,ze mniie paltot za mym powrotem 
do domu-

— B y ła  tu jakaś pani u wielmoż­
nego pana.

— Co za panik Konstanty?
— Jakaś nieznajoma pani, nie 

chciała mi podać nazwiska.
Nie zadrgała we mmc w obec ano- 

nimatu tego ani na chwilę struna 
ciekaw ości: ta bowiem Eajnfiika u nas. 
literatów, zazwyczaj jeszcze pnzed! 
trzydziestka, w każdym zaś razie 
po trzech łub czterech eksperymen­
tach .

— Powiedziałem, że  wielmożny 
Pan przyjmuje między pierwszą 
drugą — mówił Konstanty dalej,.

— Tam do dljabła, przyjdzie więc 
znowu?

— A przyjdlzre —  zaoewne jutro-
f dodał, jakby ichcąc usprawiedli­

wić się, że nie odprawił a  kwitkiem 
nieznajomej!

—  To taka... „lepszia” parii.
Wypowiedział to ostatnie tonem,

który ubawił mię szczerze.
— Naprawdę, podobała ci się, 

Konstanty? Cóż to za typ w łaści­
wie? Duża? M ała?

—• Ani duża, ani ma'Ia — proszę 
wielmożnego pana.

— Gruba? Chuda?
— Ni gruba, ni chuda: ej, nie. nie 

chuda. Taka soblle... jakby  to powie­
dzieć... pu'lch;nim!ka parni.

- -  W ięc przyjmiesz puro, Kon­
stanty, tę pulchniutką panią, jeżeli 
się zgłosi. ■ ■ '

Dopalałem nazajutrz pa śniadaniu 
resztkę mojego cygara, kiedy Kon­
stancy udhylł drzwi gabilnetu.

— To ta pani, proszę wielmożne­
go Pana.

— Ja k a  znowu pani?
Zapomniałem na śmierć o. zapo­

wiedzianej mi wczoraj wizycie.
—1 Proszę pana, — mówił poczci­

wiec przyciszonym głosem, jakby 
popełniał niepmziyzwoitość, której 
się wstydzi, — to ta okrąglutka pani

Zażenowana mina Konstantego 
wprowadziła mię znów w dobry, 
humor.

— Poproś tę panią, by zaczekała 
w salonie. Służę je j za chwilę.

Dzień był przemiły, jesienny, bez 
■chłodu, ni słońca, jeden z tych dni, 
w których —  rzec można — jesień 
tak dobrze czuje ,się w Paryżu, ż,e 
ani myśli ustąpić miejsca zjinie. — 
W chodząc do salonu, ujrzałem da­
mę siedzącą od światła: wydała mi 
się na pierwszy rzut oka ubraną sta­
rannie, jednak bez itlego czynnika 
czysto indywidualnego, zajmujące­
go, initrygująiCfcgo raczej, na którego 
nazwanie snąć nie ma właściwszie- 
go wyrażenia w terminologii naszej, 
skoro go nawet Akademia w swo- 
jem słownictwie olznacza naizwą

„szyku”. Zwracała zwłaszcza uwa­
gę na twarz zapuszczona woalka, 
szeroko okalająca kapelusz, woalka 
z fioletowego tiulu w duże grochy: 
grubsza 5 gęstsza, niźii miewają je 
woalki, noszone tylko w celach ko­
ki eieryjniego wykończenia toaletiy. 
Zadaniem te j było raczej przysio- 
nienie twarzy. Julż sam ten szczegół 
rzucił mi pewne światło na cel i 
charakter wizyty... Jak  z  romansu 
w ycięty szablon tajemniczości, in­
trygi, — czy zw ierzeń?... — jnyśla- 
łem. — I po co to wszystko- wielki 
Boże! ,

Instynktownie miałem się1 na bacz­
ności: nffle wierzyłem z góry w 
szczerość wynurzeń, jeżeli będą ja­
kie: szczere i żywe uczucia, popędy 
samorzutne, wielkie rozterki dusz 
.— ni’e stroją siię zazwyczaj w w y­
studiowane tony, nić dobierają 
ba^w, łn ji, nil w oalek.

— Ach, panie —  zaczęła niezna­
joma, unosząc siię nawpół w fotelu, 
podczas gdy ja  sadowiłem się na- 
przeciw. — Ach panie, jakże się 
wstydzę, że tak narzucam się panu... 
i jak Wdzięczną jestem za łaskaw e 
przyjęcie mnie... Tak, wiedziałam, 
że pan mej prośbie niiiei odmówi... 
Szłam tu, przyznaję, wiedziona nie­
przepartym impulsem w ewnętrz- 
nym... Pan wierzy w tefepaitte?... 
Pchnął mię ku panu nakaz telepaty­
czny, z tych, co to wiodą do lekarza 
lub spowiednika ciała i dusze oler- 
Diące... : l

(C. d n.).
 JO—
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Utwór Keymonta o śmierci.
Pani Reymontowa znalazła w jednym ze starych notatników Wł. St. Reymonta 

następujący utwór, pisany przezeń i je*o ręką, z datą 5. VII. 1889.

Kochałem wiele, cierpiałem wiele 
W ięc odpoczynek mi się należy, 
Najpierw już w trumnie, w naszym

[kościele 
Później wśród mogił rubieży

W  trumnę sosnową czystą i białą 
Niechaj położą me ciało 
I stary dziadek z bab^ zgrzybiałą — 
Niech cztery świece zapalą.

A ksiądz święconą skropi mnie rosą 
I zmówi psalmy pokutne.
1 na mogiłki niech zaraz niosą,
Pod brzozy płaczące, smutne.

Niech grabarz mocno przysypie zie-
[mią,

k  na mogile kwiat heliotropu 
Niechaj posadzą miłośnie,
To dusza moja z pod niebios stropu 
Przypłynie, marząc o wiośnie.

Wi.  St. Reymont.

Konferencja w sprawach oszczędnościo­
wych w Ministerstwie Kolei.
(Korespondencja w łasna „Kuriera Lwowskiego"*.)

, W arszawa, 5 stycznia.
(J) Dnia 28 grudnia z. ir. odoyła 

się w ministerstwie kolei! pod prze­
wodnictw em ministra Chądzyńskie­
go konferencja prezesów dyrekcyy 
kolejowych, mająca na celu ujedno­
stajnienie środków i sposobów, pro­
wadzących do (tak upragnionej)! o- 
szczędnoścj w dziale kolejowym. O 
konferencji tej wyldany izuSltał nic 
•de mówiący urzędowy komunikat-

Ja k  się Korespondent . Knrijera 
Lwow skiego” dowiaduje z wiarygo­
dnego źródła, konferencja ta miała 
przebieg o tyie interesujący, żę Każ­
dy z  uczestników w czem tanem wi­
dział zbawienie kolejnictwa polskie­
go. W iększość wniosKÓw stała się 
jednak natychmiast bezprzedmioto­
wą z powodu bezwzględnego oPorn

ministra Chądzyńskiego przeciw ja­
kiejkolwiek redukcji personalnej lub 
też pomnożeniu godzin pracy. Z o- 
gólną aprobatą spotkał się jedynie 
wniosek prezesa dyrekcji poznań­
skiej inż. Dobrzyckiego. zmierzają­
cy do zatrudniania zbędnego perso­
nelu przy robotach oddawanych o- 
beciiie w akord przedsiębiorcom 
prywatnym. ,

Konferencja zakończyła się wybo­
rem komisji z czterech, która ma 
rozpatrzeć wszystkie wnioski i wy­
brać zasługujące na uwzględnienie. 
Do komisji tej w eszli: wiceminister 
Eberhardt. prezes dyr. warsz. Bie- 
niecKi, dyr. dep bud. Mroczkowski 
i inspektor przy munsitrze inż. Stolz­
man,

-XG OX-

Wielka panama w Banku Przemysłowym 
zatacza coraz szersze kręgi.

Aresztowanie trzech dyrektorów.

Nauczycielstwo przeciw 
p. śt. Grabskiemu.

W a rs tw a . (Teł wł.).
W czoraj rozpoczęły się obrady 

zjazdu delegatów zw. zawód, naucz, 
szkół średnich dyskusją nad spra­
wozdaniami, złożonemi poprzednie­
go dnia przez pp.: Farellego, Łaga- 
rnowskiego, Gąsiorowską j Jędrasz- 
kę, poczem przyjęto szereg wnio­
sków, m. i. w sprawie nauczycieli 
szkól państwowych, brzmiący, ja !  
następuje:

„Zjazd delegatów Z. Z. N. P . S. 
Średnich:

1) wyraża oburzenie z powodu 
redukcji płac i uważa, że taktami 
środkami nie wolno poprawiać fi­
nansów państwa;

2) stwierdza, że redukcje te godzą 
nietylko w nauczyciel], ale i niszczą 
szkolnictwo;

3) wini zarówno M. W. R. i O. P., 
które projekt redukcji opracowało, 
jak i czynniki sejmowe, które niedo­
statecznie rozpatrywały sprawę;.

4) wzywa nauczycielstwo do e- 
nergicznej obrony siwych praw 
.Wiszyisrkieni! rozporządzalnemi środ­
kami.

Zjazd aprobuje dotychczasową 
działalność zarządu głównego zw., 
w szczególności — myśl zwołania 
ogólnego zjazdu nauczycielstwa 
szkół państwowych w tej sprawie”.

W sprawie nauczycieli szkół pry­
watnych zjazd uchwalił wniosek, 
polecający zarządowi główne zw. 
opracowanie nowych zasad norm na 
przyszły rok szkolny. Przyjęto da­
lej sprawozdanie komisji .rewizyjnej 
i udzielono absolutorium ustępują­
cemu zarządowi.

Odbyły się następnie w ybory ao 
zarządu głów. zw., w skład którego

weszli p|p.: dr. Raabe, Foirelle, san.. 
Kopciński, Trzcińska, Sejfert, No­
wak, Nowicka, Rudnicki, Filipowicz 
— z W aiszaw y, Bairan z Torunia, 
Zaleska z Lodzi, Dąbkowski z Lu­
blina, Gadomski z Częstochowy, 
Wyspiański z Zagłębia, Mężyk z 
Grójca, Se\bahl ze Zgierza, Petraj- 
tis z  Pkurlaowa-

P- Wojeńsk? zaaferował projekt p. 
St. Grabskiego ustaw y o ustroju 
szkolnictwa. W  wyniku dyskusji 
nad referatem — zjazd postanowił:

1) Zaprotesco wać Pizeciwkc ni­
weczeniu przez p. St. Grabskiego! 
dotychcZasowej zasady współpracy 
min. wyzn. ref. i ośw. pubi z nau­
czycielstwem w oii,«.anizacji szkol­
nictwa.

2) W  myśl memoriału zurz. gł. 
zw., — zaprotestować pirzeciw pro­
jektowi ustawy o ustroju szkotuLc- 
twa, jako godzącemu w zasadę c -  
towiąizikowości powszechnego nau­
czania i pogarszającemu obecny 
stan rzeczy w  szkołach średuidi.

3) Zaproponować powołanie ko­
misji wspólnie ze zw. zaw. naucz 
szkół piowsz. — w  celu opracowa­
nia własnego projektu organizacji 
szkolnictwa.

P- Rudnicki złożył następnie spra­
wozdanie komisji dla spraw szkol­
nictwa związkowego,, obejmuigrego 
obecnie około 2  i pół fys. młodzie-* 
ży w 3-cii gimnazjach ziwiąziku w 
stolicy : 3-cb — na prowincji. -Szko­
ły t t  mają prawa państwowe, w ra­
dach pedagogicznych zasiadają de­
legaci rodziców — stosunek rodzi­
ców do szkół jest b. dobry.

Ziazd zakończył się wieczorem.

-  ~xo ox-

Lwów, 6 stycznia.
Sensacyjna afera krakowskiego 

oddziału Polskiego Banku Przem y­
słow ego zatacza coraz szersze krę­
gi. Po aresztowaniu b. dyrektora te ­
go banku FilippLego, nastąpiły dal­
sze aresztowania.

Na polecenie sędziego śledczego 
Pelczara, policja krakowska w ysła­
ła jesizcze w  piątek dwóch wywia­
dowców do Katowic, gdzie areszto­
wali Feliksa Wilińskiego* b. dyrek­
tora Polskiego Banku Przem ysło­
wego w Krakowie, a obecnie dyrek­
tora katowickiego oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Również z polecenia sędziego 
Pelczara rozpoczęto poszukiw ania 
Za trzecim b. dyrektorem Polskiego 
Banku Przemysłowego Tadeuszem 
Winiarzem, który obecnie był gene­
ralnym inspektorem banków posia­
dających gwarancje Banku Gospo­
darstwa krajowego. Aresztowano 
go w czoraj rano w  Krakowie i od­
stawiono do sądu. V1V« f™""!

Z NICLI W PRoST DO KRYMINAŁU

Aresztowanie Filiippiego 'było do­
konane w niezwykłych okolicznor- 
■śeiacli. Filippi dłuższy czas przeby­
w ał w Nicei, .gdzie zadatkował juz 
Kupno willi, aby tam na stałe, PO 
zlikwidowaniu swojego olbrzymiego 
majątku w  kraju, osiąść. W drodze 
powrotnej na święta zatelegrafował

z Wiednia do rodziny, żc przyjeż­
dża. Ponieważ Policja miaiia jiiż na­
kaz, aresztowania go, przeto w y­
wiadowca policji dokonał areszto­
wania bezpośrednio po przyjeźdzlie 
do Krakowa. I tak dyrektor Filippi 
z I. klasy pociągu pospiesznego za­
wędrował wprost do więzień sądo­
wych.

Śledztwo przeciw trzem areszto­
wanym dyrektorom  toczy się o zbrp 
dirię oszustwa z paragrafu 197 , 200, 
,102 i 203 u. k-> oraz o zbrodnię Sl„-ze 
niewierzenia z paragr. 183 i 184. —  
Głównie chodzi tu o spekulacje gieł­
dowe. dokonywanie na szkodę ban­
ku. dalej oszustwa i1 sprzeniewie­
rzenia, oraz o udzielanie kredytów 
bez gwarancji towarzystwu „Żeia- 
■zobeiton” w Krakowie.

Spekulacje giełdowe „trzech dy­
rektorów” polegać iniały na naby­
waniu znacznych ilości papierów 
giełdowych, które w wypadkach 
strat zapisywali na konto banku, zaś 
w razie zysków  zatrzymywali je 
dla sftebie. W  ten sposób Polski1 Bank 
Przem ysłow y ponosił Stale straty 
na akcjach, a  równocześnie dyrek­
torzy jego wzbogacali się bez żad­
nego ryzyka.

Podobno czynione są starania, 
aby sprawę całą umorzyć.

0 przedłużenie-’ czasu pracy w handlu.
Zadecyduje o tem narada międzyministerialna.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 5 stycznia.

Rozeszły się tu wieści, #1 mini­
sterstwo przemysłu i handlu zamie­
rza wkrótce zezwolić na przedłuże­
nie czasu pracy w handlu w porze 
wieczornej o dwie godziny.

JaK się nasz korespondent dowia­

duje, sprawa ta należy do kompe­
tencji ministerstwa pracy. Wpraw­
dzie min. przemysłu i handlu otrzy­
muje wiele petycji w sprawie prze­
dłużenia czasu pracy, jednakże zde­
cyduje o tem dopiero wspólna nara­
da przedstawicieli obu ministerstwo

-xoox-

Ekscesy bezrobotnych w Warszawie.
Warszawa, 5. 1 . (AW). Dnia 5 b. 

m., od rana gromadziły) sie na gieł­
dzie pracy tłumj bezrobotnych w
nadzieji większego zapotrzebowania 
rąik robotniczych ze strony Magi­
stratu.

Na wiadomość, że Magistrat zą- 
żadał zaledwie 33 robotników, tłum

—- liczący do 1.000 osób — zaime- 
rzał wywołać demonstracje. Komi­
sariat rządowy jednak zahiterwc- 
njował natychmiast w Magistracie 
który podniósł zapotrzebowanie d fl 
wysokości 250 robotników i równo­
cześnie ogłosił, że w- ciągu tygodnia . 
zatrudni 600—800 robotników.

-xo ox-

Kłopoty magistratu warszawskiego
ze wskaźnikiem drożyźnianym

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 5 stycznia.

Z powodu ogłoszenia wskaźnika 
drożyźnianegio, władze mieidde w  
W arso w ie  stanęły wobec poważ­
nego kłopotu.

Mianowicie, według przyjętych 
zobowiązań, płacei robotnicze będą 
musiały być podwyższone według

go korespondenta), 
nowego mnożnika, zaś płace urzęd­
ników  pozostania na dawnej wyso­
kości.

Zwiększone wydatki nie są prż0'  
widziane w  budżecie, zaś ogólna sy- 
ruacja nie pozwala na zwiększeni 
dochodów przez, podwyższenie cc’1 
biletów ti am waionycJi i t. p
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Nasz fejlełom
W  odcinku dzisiejszego numeru 
»Kur jera Lwowskiego" rozpo­
czynamy druk bardzo zajmują­

cego utworu M PREV0STA
p. t.

ja O M iiiP ii
dg Frani(Trzy listy

Prevosta „Listy do Frani" obie- 
9*1 nrzekładakih świat cały, po­
pularyzując wszędzie jego boha­
terkę, jak0 reprezentantkę „Ewy" 
■rancuskiej, grawitującej w stro­
nę postępu oraz zrzucenia z sie­
nie jarzma dawnych przesądów, 
a jednak bardzo kobiecej w tym 

feminizmie swoim.
Więc i histurję okrąglutkiej pani 
Podajemy Czytelnikom naszym 
w tej samej, lekkiej, potoczy­
stej niewymuszonej formie li­
stów, którą z takim artyzmem 
włada galijski mistrz subtelnej 
obserwacji obyczaju i krytyki 
słabostek życia obecnego, w 
iiadzieji, że wzbudzą duże za­
interesowanie naszych Czytel­

ników.

Rekoid szybkości podróży
na linji Wiedeń-Kraków.

Lwów, 5 stycznia. 
Przestrzeń powietrzna na linji 

Kuków _  Wiedeń wynosi 396 kim.
* Dumamy azas przelotu saniolotu- 
m' Polskiej linji lotniczej wynosi 
3 Sodziny.

W clniu 24 grudnia r. nń. samolot 
—-P ALP., kierowany pr^ez pilota

* d̂cMię-Tct
dv

Bezmyślne marnowanie pubiiczn. grosza
Manja luousowych sprawozdań. Cenne uwagi prtmjera

Skrzyńskiego.
Lwów, 6 stycznia.

W  .dniu 31 grudnia ub. roku do 
prezyidjum .rady ministrów pądesła- 
no z korpusu ochrony pogranicza 
20 egzemplarzy wydanej na weli­
nowym papierze książki, poświęco­
nej działalności korpusu ochrony po­
granicza. Prem jcr -p. Skrzyński po- 
lecił ksiąiżucę natychmiast odesłać do 
komendy korpusu ochrony pograni­
cza wraz z lis,tern, w którym zapy­
tuje, z jakich funduszów korpus o- 
chrjony pogranicza mógł wydruko­
wać takie wspaniałe wydawnictwo 
w obecnych ciężkich warunkach fi­
nansowych przy reduKcji budżetu i 
oszczędnościach na administrację.

Prem ier Skrzyński mml najświęt­
sza rację i zupełnie sprawiedliwie 
skaraił rozrzutność publicznego gro­
sza. U nas istotnie zakorzeniła się 
lnanija luksusowych wydaw.iic.wc 
drukowanych kosztem skarbu, któ­
ra świadczy o niesłychanej wpmost 
bezmiy ślnośei i lekceważenia skar- 
Dowego pieniądza.

Jako drugi dowód mamy przed 
sobą I. Sprawozdanie 7akładu U- 
bezpieczeń Społecznych Wojewódz­
twa śląskiego za iok 1922-3, druko­

wanie w Zakładach graficznych w 
Król- Hucie w t o k u  pańskim 1925. 
Suche statystycznie cyfry błyszczą 
na kredowym papierze, 102 strony 
in ąuarto, okładka ze srebrnymi ini­
cjałami, słowem luksus — pierwsza 
klasa. Koszta druku — tak na oko — 
mogą wynosić jakie 5 — *000 zło­
tych.

Przy tej sposobności, pizyipomima 
się nam inne również luksusowe w y­
danie „Sprawozdania Seminarium w 
Radomiu" również na kosztownym 
papierze, z fotografiami, stron około 
400. To w&zyistko wydane zostało 
m  koszt IWin. W . R. i O. P. P izy- 
pusziczainy. że ten idiotyczny kolos 
pochłonął przynajmniej jakie lO.udO 
złotych ae. skarbu pańs‘wa.

Go więcej, na czele publikacji wi­
dzimy specjalne pismo b. ministra 
oświaty Głąbiuskiego, wyrażałace 
podziękowanie ks. Rokoszuetnu, ja­
ko opiekunowi Zakładu, temu same­
mu, który się niedawno we Lwiowie 
popisywał przed nauczycielstwem 
swoją kiepską polsaczyizną.

Jakże na widok tak bezmyślnyc,li 
pomników marnotrawstwu państ­
wowego nie pisać gryzącej satyry?

-xo ox-

Opieką nad matką i dzieckiem.

- ,, v 
Je  u sza Dmoszyńskieso, przebył 
°Sę z Wiednia do Krakowa w 

Przeciągu jednej godziny i 50 minut,
ec4ic na wysokości 2.500 m., osią- 

SaHc temsamem rekord szybkości.
Kćkord tera tem silniej podkreślić 

Pależy, że dokonany został w sezo- 
hife zimowym, a zatem w warunkach 
y a komunikacji lotniczej najtrud- 
"•Pifzy^h.

-SjgLnek „Kuriera Lwowskl«ęa“ z 7 1 1926 

M|EC2YSŁAW OPAŁEK. 1

Bilskie ifieyij drukarskie.
Ustępy pod powyższym tytułem, 
których druk w numerze dzisiej­
szym „Kurjer Lwowski" rozpo­
czyna, są ułamkiem większej 
9ałości. Pominięte we fejletonach 
źródła i literatura przedmiotu, 
uwzględnione będą w pełnej mie­
cze w książkowem wydaniu.

M- P- a’
kov3R -w. Połowie XVI wieku dru- 
co» to • we Lwowie Jan Luft, 
To Deu, było niewiadomo,
przybył rIe’ że około 1570 roku 
i w r i ?  Lwowa Iwan Fiedorow  
u Paplernil"4 zakupiwszy papier 
rzyńc- Krakowskiego W aw-
B a ‘ yliańsVdrukował w klasztorze

stoła". n J 11® kirylicą swego „Apo-
drukarz* iL Dyło te pierwsze dzieło
lwowsl rf- ‘ n‘e Piei wszą dlari by*a 
skieto K R 1?# w zaciszu bazyljań-
kowei. W  iw u stóp gó,y ' am' 
już stawał ^ ° ? kwie przy kaszcie 
l ż e n i e m  z 'ąg świętych zajęty 
snołn n,-G: 7 .ZIomklem swoim po-
Wem Mścisła"11 Piolrem Tymcfjeje- 
Przez w  Tu w założonej
Grc j  Iwana Wasylewicza
W r rukarni przysposobili
niej ‘ r  ^ P o sfo ła " , W  rok póź- 

” z^Sownyk" Jak wąż skryty

Warsszawa, w stycaniu. 
lultyitucie samlO'rządovre c.or,iz 

bardziej interesują się placówkami, 
których zadaniem jest apieKa nad 
matka ciężarną oraiz nadzór nad 
z,drow ieiTi i normalnym Rozwojem 
dziecka od jego urodzenia. Oofo- 
wiość współpracy z Polsko-Amery­
kańskim Komitetem Pomocy Dzie­
ciom i dużą ofiarność wykazują 
przedcwiszyistkiem W ydziały P o ­
wiatowe oraz Magistraty, a także 
organ Czerwonego Krzyża i Row^i- 
rowe Kasy Chorych woj. Poznań­
skiego i Śląskiego: daja one powa­
żne sumy na urządzenie i prowa­
dzenie Stacy j Opieki, dają lokale, 
a niekiedy wznoszą nawet specjalne

na ten cel budynki. Ostatnio Ma- 
gistrat'\n. Mysłowic zadeklarował
na urządzenie takiej Stacji zł. 2 .00'). 
i zapewnił zi. 3.000 — na je j utrzy­
manie w roku 1926-tym. W  woje­
wództwie Poznaifskiem zigłosaono 
nieaawirao gotowość założeruia takich 
Stacy j w 9 mieitscow-ościacli. W  wo­
jewództwie Warszawskiem z inicja­
tywy Magistratu i Powiatowej Ka­
sy Chorych powstała w grudniu br. 
Stacja Opieki nad Matką i Dziec­
kiem w Radomiu,

Czytajcie

f,Chłopi" Reymonta ofiarą
cenzury japońskie].

W arszawa, w styczniu.

Japoński minister spraw wew- 
nięiirzinyeh zabronił sprzedawać 
|Chł(Wów“ Reymonta, utwór, któ­
ry zdobył nagrodę Nobla i ziia.nĄ’ 
jest w całym święcie kulturalnym. 
Rząd japoński nie podał moi y/w u 
swego zakazu.

i

OKRUCHY.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

podpełzała jednak wtedy ku nim 
zawiść ludzka. Oskarżono ich o he­
rezję. Źienice jakieś do ciemności 
nawykłe znieść nie mogły światła, 
krzesanego pracą i mysią pierw­
szych moskiewskich drukarzy.

W  świecie, na dalekim zachodzie 
było już wówczas inaczej, jak ina­
czej! Tam typografowie w słońcu 
zaszczytów i łaski chadzali. Tam 
na zachodzie stanowili oni na rów­
ni z księgarzami, skrypterami, ilu- 
minatorami, i pergaminnikami ado­
rowaną wielce społeczność, a w P a­
ryżu zaliczono ich nawet w poczet 
członków i urzędników uniwersy­
tetu. Cesarz Fryderyk III. kładł ich 
poiówni ze szlachtą i w strojach 
złota używać dozwolił, a książę 
Wclfenblireiski August srebrne gu­
ziki do sukien im przydał. Inaczej 
było na wschodzie. W schód daleki 
tonął jeszcze w grubej ciemności. 
W ładna i przemożna musiała bj ć 
ona, skoro dawcy pierwszych pro­
myków Iwan Fiedorow i Pictr Ty- 
mofjejtw M ścishw iec pokryjomu 
z Moskwy uchrd7ić musieli przed 
zawiścią i gniewem wielmożów.

Do polskich schronili się dzier­
żaw i oparli się o Zabłudów na 
Litwie, gdzie hetman Grzegorz Chod­
kiewicz założył dla nich oficynę 
drukarską. Tu wytłoczyli „Uczylel- 
noje Ewarhełyje* (156S), poczem 
w rok później ukazał się jako druk

zabłudowski „Psałlyr" z „Czaśo- 
słow cem ". Około d-ugiego tego 
ózieła zachodził Fiedorów sam, bo 
towarzysz Mścisławiec przeniósł 
się w międzyczasie do. W/Ina. 
W Zabłudowie już tylko Fiedorow  
pozustał, a widno spojrzał nań łas­
kawie hetman Chodkiewicz, skoro 
obdarzył go folwarkiem nieszpet- 
nym i w-cale intratnym.

Zapadł z czasem hetman na zdro­
wiu, osłabł na ciele, a z tem i duch 
osłabł. Poniechał wówczas swych 
szerokich planów wydawniczych i 
Fiedorowfowi na darowanej wsi 
osiąść i włodarzyć zalecił. Lecz 
drukarza gnała kędyś twórcza tę­
sknota. Nie odpowiadały mu gos­
podarskie zajęcia, ani połyskliwe 
a złote falowanie zbóż go bawRo, 
to  wolej mu „duchowne niźli żyt­
nie nasiona rozsiewać, iżby w zie­
mi nie ukryć ralentu, od Boga mu 
darowanego". Opuścił więc Zabłu­
dów, rzucił wsi zitmiańskie a spo­
kojne zajęcia i wybrał dregę na 
Lwów, gdzie też przybył ze synem 
tego samego imienia.

Tu jednak życie i us.łowania 
praojca lwowskiego drukarstwa 
poszły jakoś po grudzie. Nie do­
stąpił łask fortuny Fiedorow, z prze­
ciwnościami zmagał się w niedos­
tatku i mizeiji wielkiej, aż kiedy 
kaleta wypróżniła się do ostatnitgo 
groszaka, schorowany i przybity

Katedry wschodnich języków.
Gdv redukcyj hieda gniecie 
nędznych urzędników, 
na wszechnicy kwitnie przecie 
kult obcych języków.

S łeszrie, że, gdv fla ulicy 
tyle nóg bez batów, 
s., katedry na wszechnicy 
języka Jakmów,

Kirgizów, Chuiichiizów, dość i 
innycn wschodnich indów ..
Tak pod hasłem oszczędności 
dokonujem cudów.

Może kto inaczej powie, 
różnie sądzą o tem, 
lec: ja pomnę na przysłowie: 
Milczenie jest złotem.

Kiedy umiesz po francusku, 
zysk w mówienia walny, 
gdy się uczysz po c.hundiuzku, 
czysto kultuialny.

W europejskiej mowie wszedzie 
Fo'ak mówić może, 
po kirgizku milczeć będzie, 
o to się założę.

Rząd więc do złotego celu 
zdąża... Poznasz po tem :
Uczy milczeć w mowach wielu, 
bo milczenie złotem.

Zeter
 00----

żydowi Izraelowi Jakubowiczowi 
za 411 ziotycn drukarnię zastawić 
był zniewolony. Poszio tedy do 
lombardu 140 książek ruskich, pra­
sy, czcionki i matryce, całe mienie 
i warsztat pracowitego drukarza. 
Przez pięć lat leżało to wszystko 
u żyda,\poczem w r. 1584 zażądał 
Izrael przed sądem żydowskim, 
gdzie podsędek ziemski Wiktor 
Kowalski prezydował, przyznania 
prawa własności do zastawu. I zo­
stało mu to prawo przyznane. Nie 
patrzał już jednak na to wszystko, 
na stratowane ziarno i siew swej 
pracy zaeptany Fiedorow, bo ukoj- 
ny sen śmierci przymknął powieki 
utrudzonego drukarza W  dziesięć 
spełna lat po wytłoczeniu u Bazy­
lianów lwowskich „Apostoła", dnia 
15 grudnia 1583 roku zmarł zbie- 
dzony drukarz i na cmentarzu cer­
kwi św. Onufrego został pochowa­
ny. Tu na kamieniu grobowym  
inskrypcję kazał sobie wypisać, 
jako „oanowił we Lwowie zanied- 
banć drukowanie", co świadczy, 
że nie był pierwszym drukarzem 
lwowskim miał poprzednika. Stwier­
dził to zresztą i za życia, pisząc 
w przedmowie do „Apostoła" 
(z myślą może o Janie Lufcie) że 
zakładając we Lwowie drukarnię 
„poszedł po śladach deptanych 
przez niejakiego bogobojnego męża".

C. d. n.
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Kurjei* stanisławowski
dOd naszego korespondcntu). 

Stanisławów, 5 stycznia.

s y l w e s t e r .
Nie tak ochoczo jak corocznie wy­

glądał tegoroczny Sylw ester w na­
szym grodzie! Bawiono się skrom­
nie w  kotkach .rodzinnych i pod 
wielkim znakiem zapytania w ycze­
kiwano Nowego Roku.

.Wieczorki .sylwestrowe*, urzą­
dzone w' sali teatr, przez Tiow. dra­
matyczne im. Fredry i w Sokole rus­
kim przez To w. muzyczne im. Gold- 
fadena, ograniczyły się do odegra­
nia kilku lepszych lub też słabszych 
na ten cel -ułożonych otworków sce­
nicznych i do odtworzenia typów z© 
świata „Wielkiego Stanisławowa" 
Tu .i ówdzie w kilku m-iejscach tań­
czono, a porządek .ii spokój mocny 
w unieście nie został nigdzie zakłó­
cony. 1

GWIAZDKA NOWOROCZNA DLA 
GRODU REW ERY.

Upłynął już cały rok od chwili 
przyłączenia do Stanisławowa Kt,.- 
hininów i intnyićh gmin. podmiejskich 
i wreszcie doczekał sie Wielki Sta­
nisławów nowego, zwiększonego 
składu Tymazasowego Zarządu 
Miaslta, w ilości 46 ojców miasta 
(dotychczas 36), reprezentującego 
Wszystkie warstw y społeczne, na­
rodowości i partje. W  skład Magis­
tratu wchodzą: jako kierownik do­
tychczasowy -Prezes Miasta p- Wa- 
ctaw Chowaniec, jako zasięipcy: p. 
Włodzimierz Dąbrowcki i p. Dr. El­
iasa Fischier, .a jako asesorowie pp.:
Dr. Michał Fereinsiewicz, Dr. Teodor 
SeidSei’, radca Fianciszek Leszczyń­
ski, Izak Haiter, Wincenty Fiderkie- 
wicz. iprof. Aaolf Horbowy i Dr. Jó- 
zer Mosjer.

 xo oy

Wyrażamy Madzi eji|, że uiowj u- 
izupielmiiony Zarząd Miasta pod wy- 
t-rawnem i energicznein kierownic­
twem p. Chowańca, stanie na w y­
żynie swego zadania i popchnie 
Wielki Stanisławów ku dalszemu 
rozwojowi

OHYDNE DZIECIOBÓJSTWO.
Katarzyna Głowlak. 25 - letnia 

wdówka w Wiktorowie obok Sta­
nisławowa, dopuściła się onegaaj 
ohydnej zbrodni na swem -nie ślub- 
nem dziecku. Oto natychmiast po u- 
rodzenim nauchała mu do usteczek 
kału, wskutek czego dziecko się u- 
dusiło. Wyrodną matkę aresztowa­
no ii oddano Sadowi karnemu w 
Stanisławowie.

ZAWALENIE SIĘ DOMU.
O.negdaj 'zawalił się przy ul. B el­

weder skiei stary  dom parterowy. 
Na miejscu jawiła się Miejska straż 
pożarna, która delożoWała zamiesz­
kałą tam właścicielkę realności K a­
rolinę Łopatyńską. Wypadek zda­
rzył się na szczęście przed połu­
dniem, kiedy nikogo w domu nie 
-było.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W  -samą wigilję Nowego Roku, 

zmarł tu długoletni, były zastępca 
burmistrza ś-' p. Karol Fiedler, prze­
mysłowiec w 75 roku życia po kil­
kudniowej chorobie. Zasłużonego o- 
bywatela ( zakładnika z czasów in­
wazji rosyjskiej w r. 1914 — 1915.) 
odprowadzili na miejsce wiecznego 
spoczynku reprezentanci władz i u- 
rzędów, urzędnicy miejscy oraz tłu­
m y publiczności. — Cześć J-ego pa­
mięci! Is.

Odpowiedź na ankietę: „Jakiego chciałam
mężaU

lw ów , w styczniu.
Dzienniki włoskie opisują cieka­

wy fakt, niezwykłego porwania ar­
tystki przez opryszka, ze znanej 
bandy złodziejskiej we W łoszech.

Najpiękniejszą divą operetkową 
w Rzymie jest Celina Bianchi. ko­
chana przez publiczność i uprag­
niona przez dyrektoiów.

Panna Bianchi jest jednak roz­
rzutną, nie zna się na wartości pie­
niądza i mimo wysokiej gaży żyje 
w ciągłych kłopotach finansowych. 
Pragnie więc wydać się bogato za- 
mąż i skończyć ze swą biedą,

Niedawno poznała panna Bianchi 
wytwornego mężczyznę w sile wie­
ku, niejakiego Andrzeja Licati. Przed­
stawił się on jej jako właściciel 
wielkich majątków na Sycylji, a 
hojność jego i podarunki, jakie 
znosił diwie świadczyły iż jest bez 
mała Krezusem.

W  rzeczywistości zaś „znajomy" 
ów był szefem bandy sycylijskich 
opryszków i miał na sumieniu wiele 
zbrodni za które poszukiwała go 
policja.

Licati namówił diwę do ucieczki 
z teatru. Piękna Bianchi dała się 
przekonać i pewnego wieczura po 
skończonym przedstawieniu zapa­
kowała swe kufry i wyjechała z ko­
chankiem.

Ucieczka pięknej Bianchi zrobiła 
ogromne wrażenie, dotknęła zaś 
przedewszystkiem dyrektora teatru, 
który poręczył za toalety ćiwy 160 
tysięcy lirów.

Rozpisano listy gończe i parę

kochankó w ujęto w drodze na Sy­
cylię.

Jechali pięknym automobilem, a 
szoferem był pewien Rosjanin, przy­
jaciel Licatiego i członek jego 
bandy.

Śliczna Bianchi nie wzruszyła się 
wcale wiadomością, ii kochanek 
jej jest niebezpiecznym bandytą, 
uważała nawet za swój obowiązek 
bronić go zaciekła i zapewniać iż 
nigdy w życiu nie kochała tak szcze­
rze jak zbója z Sycylji.

Anastazja —  córka Mikołaja II 
w Berlinie.

Berlin w styczniu.
Pisma berlińskie donoszą, iż w 

Berlinie przebywa pozostda przy ży­
ciu jedna z córek zamordowanego 
Mikołaja II, wielka ks.ężna Anasta­
zja, która uratowaną została od 
śmierci. Goniąc za senzacją pisma 
opowiadają, że Anastazja nie zo­
stała zamordowaną, lecz poniosła 
tylko ciężkie rany i jiadła nieprzy­
tomna. Zaopiekować się nią miał 
oficer polski (!) Czajkowski, który 
ją uratował. Anastazja uciekła z 
nim dó Rumunji i tam wyszła za 
niego. Podług pism, które podają 
te senzacyjne historie, toczy się 
obecnie śledztwo, czy p. Czajko­
wska jest wielką księżną Anastazją.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
dowietrznej Państwa.

Wiadomości k! kraju.
X  Nowi generałowie polscy, p re­

zydent Rzpltej podpisał nominację 
następujących pułkowników na ge­
nerałów brygady: Zienkiewicza,
Wolfschiiitei:dera, Kolmera i W isz­
niewskiego.

X  Noc sylwestrowa w Warszawie 
nie różniła się od swoich poprzedni­
czek. Ta sama beztroska w esołość, 
ten sam temperament, to samo 
przepełnienie wszelkich lokalów 
sylwestrowych, to isamo wiwatowa­
nie do 6 rano! W e Lwowie nato­
miast „sylw ester" był odbiciem 
przesilenia i ciężkich czasów. Loka­
le sylwestrowe świeciły przeważ­
nie pustkami.
M X  Obiady dla bezrobotnych pra 
cowników umysłowych w W arsza­
wie. Wydział opiek'' spoi. przy ko- 
misarjacie rządu na nr. W arszaw ę 
wypłaci! 20.000 zł. na akcje niesie­
niu Puinocy bezrobotnym pracowali ■ 
kom umysłowym w formie obia­
dów bezpłatnych i po cenach ulgo­
wych. Obiady te  Dędą' wydawane 
tylko najbardziej potrzebującym 
pracownikom umysłowym, /zareje­
strowanym w państw, urzędzie Po­
średnictwa pracy, a to dla otrzjymu- 
jąeyich zasiłki z funduszu bezrobo­
cia po 40 gr. za obiad, a dla nieplo- 
hierających zasiłków — pezpratnie.

X  Emeryci w Warszawie nie zo­
stali zwolnieni od m. podatku od 
lokali. Dotychczas magistrat w ar­
szawski nie pobrał tego podatku 
od emerytów. Obecnie emeryci mo­
gą się ubiegać o uwolnienie oa  
podatku na jednakowych z innymi 
płatnikami zasadach (świadectwa 
ubóstwa).

X  O obniżenie płac ławników.
vVoiewództwo łódzkie zwróciło się 
do magistratu łódzkiego z żądaniem 
Obniżenia pensji ławników, pobiera­
jących Pensjię wiceministrów i woje­
wodo y

X  Liga opieki nad dzieckiem opu- 
szczoneni i zajniedbanem. 2-go b. m. 
rozpoczęło działalność biuro nowo­
utworzonej Ligi Opiieki nad dzffećrrff 
opuszczone mi i zauiedbanemi; Biu­
ro mieści się w lokalu Polsko-Ame- 
ryiłca niskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom przy uh Jasnej 11 .

X  Protest przeciw filmowi Wil- 
helmowskiemu. Towarzystwo „Pa- 
thefilm” wyśtawia obecnie matural­
nie za zgodą b. cesarza Wilehehna II 
film przedstawiający „Życie Wilhel­
ma w Dorn”. Film ten wystawiają 
także w AngUji. Jak  z Londynu do- 
noaKa. w najwlększem klnie w Shef­
field publiczność zmusiła dyrekcję 
do wycofania tego gorszącego film u 

■ protestując przeciw temu blino­
wi w imienin uczestników wojny i 
Pozostałych po ofiarach wojny.

Administracyjna Fobyła swoje, 
a kobyla administracja swoje.

Wilno w styczniu.
Niezgłębione są dotychczas prze­

paście ludzkiej głupoty, ale dlacze­
go my specjalnie mamy tu doka­
zywać cudów waleczności to zdaje 
się stanowi wyższę tajemnicę na­
szej administracji,

Czytamy w „Dzienniku Wileń­
skim: „W pewnym garnizonie zda­
rzyło się, że w stajniach szwadro­
nu ułanów przyszło na świat źre­
bię. Przepisy na to nie pozwalaję. 
Rozpoczęło się śledztwo, które 
trwało przy ożywionej korespon­
dencji z DOK parę miesięcy. Zdo­
łano wreszcie przekonać, że stało 
się to przypadkiem. Na pasiwisku 
(przepisy tego nie wzbraniają) oa-

f  Z karty ia ło L ie j. W  Krako^ 
zmarł w 58 r. życia Franciszek 1 
tel profesor gimnazjum.

X  Śmierć wybitne5 działać^
Omegdaj zmarła w Warszawie 0>‘| 
fią działiaczika socjalkstya jfliia Ma1' 
Raszkowska, kióra w ruchu wy®v j 
Icńczytm irredemty Polski iza > ; 
sów caratu brała wybitny uda
Ostatnio pracowała jako refeseij ( 
jednego z  oddziałów ministars, 
opieki społecznej.

X  Ceny biletów w poznańsW 
teatrze Wieikim zostały obnitżoi* 
wynoszą obecni'e od 75 gr. do 6/

X  Ceny mięsa i jaj obniżone 
stały w W arszaw ie od 4 bin.
C C  Nowa fabryka papieru „Mak 

założoną została w Poznaniu. \Vh 
cicielką fabryki Jest drukarnia 
księgarnia św. W ojciecha. Hapied 
ta zatrudnia już 120 pracowników 
może dziennie wyprodukować 10 f 
papieru.

X  Na trop fałszerzy dwuzłotó"1 
wpadła pol*c.ia w ł  odzi.

XRozruchy antysemickie ody
się 2 bm. w Mikołajowie podczas 
brania ipublicznego, zwołanego P̂ f 
żydowską komisję kolonizacy]1 
Podczas przemówienia prezesa 
rnioji wpadła do lokalu' grupa 1Tl 
dych ludzi, która rzuciła się na c^1 
ków komisji, pobiła je j prezesa i K 
ku jego towarzyszy d rozpędziła 2 
branie. 1 1 1

X  Zjazd mahometan polskich 
był się 30 grudnia w Wilnie. Wi#f 
w nim udział przeszło 40 r e p r t j 
tantów mahometan z całe j P o i 
Muftini został Jakób SzymkieW 
Na zijeździe powzięto decyzję o 
tokefąlji kościoła mahometańskh 
w Polsce. Przypuszczalnie stoi 
niuftie&o będzie Wilno.

X  Prokurator lałszerzein wek2! 
W  Siedlcach aresztowany zo 
Podprokurator tamtejszego sądu 
pod zarzutem sfałszowania we 
na 500 zł. Aresztowany jest 7 
ohoiaizenia Rosjaninem i w ostał 
czasach ciągle się upijał.

X ’ O 8-godzinny dzień pracy w 
stytucjach miejskich w W ars za" 
Pracow nicy miejscy w W ar sza" 
straży ogniowej, szpitalnic^ 
szkolnictwa etc., za żądali zapro', 
dzenia S-godzinuego dnia pracy. * 
nisteistwo pracy uznało, że żar­
to jest smszrie i wystosowało odf 
Wiednie pismo do magistratu, a W 
rem magistrat się nie zgodZ" 
wniósł zażalenie do najwjgżsj 
Trybunału administracyjnego. M 
strat uważa, że  omawiana ust*1 
dotyczy tylko przedsiębiorstw, 
jących charakter wyłącznie 
myślowy.

    .......

sła się klacz i..., zapomniała ‘ 
z cywilnym ogierem. Stało się! 
co dalej ? Co zrobić ze źrebięcia 
Hodować go nie wolno, zabicie 
jest przepisami przewidziane. > 

Oddawać nie wolno, bo to o 
jątek skarbowy, ale pułk nie­
prawa sam sprzedawać, DOK 
leguje tedy komisję w sl.ł8‘ 
trzech wojskowych. Stracono 
Djety same wyniosłj około 20® 
Źrebię sprzedano za... zł. 2 0 “

NADESŁANE. ^

OKULISTA
d r. Leo n  G r  u d e  r ,  ord?J 

przy ul. Romanowlcza 11 
od godziny 12-1, J — B.
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Kandydatura p. Curie-SkłodowsKiej
do franc. Akademji Nauk.

Paryż, 5. 1. (PAT). Grono uczo­
nych francuskteh ma zamiar posta­
wić kandydaturę pani Curie-Skro- 
Jowskiej przy zbliżających się wy- 
bomach do Akademji Nauk.

to pierwszy wypadek wej­

ścia kobiety do Akademji. Kandy­
datura pani Gurie-Skłodowskiej by­
ła już postawioną, raz w roku 1911, 
przyczem otrzymała ona wtedy 28 
głosów.

-xoox-

Projakt sanacji finansowej we Francji.
Paryż. 5. 1 . (PAT). W e wstępie 

ćo swego projektu finansowego, mi­
nister finansów Dłfumer przedistawia 
®iotyw projektowanych środków 
Zaradczych t stwierdza swą. dobrą 

.vo lę przeprowadzenia sanacji finan­
sowej na wielką skalę.

Zważywszy dalej, że sprawa skar­
bu, sprawa budżetu i sprawa w a­
luty sa wzajemnie ze sobą związa­
ne, minister podkreśla konieczność 
jak najściślejszego zachowywania

równowagi budżetowej, a nawet u- 
zyskiwania nadwyżek budżeto­
wych tak, aby można jak najprę­
dzej przystąpić do' spłacenia Banko­
wi francuskiemu zaliczek, udzielo­
nych skarbowi.

Niezbędne fundusze muszą być u- 
zyiskane za pomocą oszczędności, 
przestrzegania skrupulatnego pła­
cenia podatków i podw yższenia po­
datków" pośrednich.

-xo ox-

Sensacyjne plotki wiedeńskiego
dziennika o Polsce.

Wiedeń. 5. 1. (AW). Wiedeńska, 
goniąca za sensacią, „Die Stwnde” 
dowiaduje się, że Lwowska laba 
Handlowa i Przem ysłow a zwróci­
ła się do Izby wiedeńskiej, by ta 
Wybadała, jakie wrażenie zrobiłoby 

austriackim świecie kupieckim ci­
che moratorium półroczne w Pol­
sce (? !).

Donosząc o tem, dziennik stw ier­
dza, że od sierpnia r. zeszłego nich

handlow y Polski z Austria prawie 
że ustał. Kupcy austriaccy nie mogą 
w żaden, sposób ściągnąć .swych na­
leżności z Polski Najlepszą radą na 
to byłyby środki odwetowe, nip. 
skreślenie notowań złotego polskie­
go raa giełdzie wiedeńskiej. Za przy­
kładem Wiednia poszedłby z pew­
nością Berlin, co dałoby się we 
znaki walucie polskiej (!).

-XQX-

Olbrzymia afera arystokratycznych
fałszerzy banknotów.

Xs. Windischg aetz udaje patrjctę.
W aferę wmieszany cały szereg wybitnych polityków.

Budapeszt, 5. 1. (PAT.) Dzilś o go­
dzinie 12 został przesłuchany ks. 
Wintifc^hgraetz przez prokuratora. 

Wedle doniesień dzienników, ksia 
oświadczył, że nie ma nic do po 

Medzenia, prócz tego, że przyjął na 
^'ebie ze względów patriotycznych 
koszta utworzenia warsztatów dla 
jabrykacji fałszyw ych banknotów. 
^  Pytanie, jakie sa te względy Pa­
triotyczne książę W m lischgraetz 
°dmówlł odpowiedzi.

Budapeszt, 5. 1 . (YW  j ,,Pesti Na- 
r 0 ’ donosi, że w związku z fafsszo- 
^■aniem banknotów francuska poli- 

Ja skonfiskowała kilka tysięcy fał- 
V V Wych tysiac-franków ek. T  en
^ lri dziennik donosi, że prócz sze- 

aresztowanych) także wiele 
•Jfcitnyeh osobistości wmieszanych 
Pod "  ^  aferę.- Osoby te pozostają 
on« ^ d zorem  policji i nie mogą o* 

g 6 Budapesztu, 
disch ’ ■aresztowanego ks. Win- 
łaró\vrae*za w yroszą łr s . do- 
jażni * ^'ndisohgraieltz ży j w przy- 
Loucif  francuskim ministrem skarbu 
osobi r̂ein” Przyznał się on, że brał 
Przez - udział w akcji podjętej 
ła.nkr,ar-eszt owane®0 w Hadze pułk, 

jek t i twierdzi, że ca ły  pr0 -
w lenno d cecby patriotyczne i zba-

P S t  y«v-<,? ) ie *""e-lP1j ą f g ^ °  do udziału czynnego w

rrtipri samobójstwie b. pre-
}[--• . *. teleky i konrendainta po- 
w W n 11f iP! S2teiskLei Sabosyego w

Podstawne,^ afeTą bez_

PRAWDZIWE MOTYWY  
ZBRODNI.

Budapeszt, 5. 1. (PAT.) Z kół do­
brze poinformowanych donoszą, co 
do motywów, które skłoniły ks. 
Windischgraetza do popełnienia fał­
szerstwa banknotów, że jego twier­
dzenie, jakoby kierował sie wzglę­
dami patriotycznymi jest wykrętne.

W  rzeczywistości jest on, obecnie 
materialnie zupełni© zrujnowany. Z 
zeznań jego personalu wynika, że, 
w ostatnim miesiącu książę Pozo­
staw ał w  stałej styczności- z pułko­
wnikiem Jankowiczem.

UDZIAŁ POSŁÓW  W  AFERZE.
Budapeszt, 5. 1. (PAT). Ptema dO'- 

moszą, że policja przesłuchała w
zwiąizlkiu z afęrą fałszerzy 1000-firan- 
kówek dwunastu posłów w ich mie­
szkaniach. Wśród nich znajduje się 
także kierownik instytutu cynko- 
graficznego — Gero.

OBFfTY POŁÓW .
Budapeszt, 5. 1. (PAT). Policja a- 

resztowała niejakiego Eugeniusza 
Olscbavry, brata areszto wanego w 
Hamburgu Zygmunta 01scihavry. — 
Znaleziono przy" nim 1000 sztuk ty- 
s iąc-fr ankówek.

ROKOWANIA POl SKO-NIEMIE- 
CKIE TRWAJA

W arszawa, 5. 1. (AW). PrzcWod 
niczący do rokowań gospodarczych 
polsko - niemieckich, dr. Prądzyński 
przybył do W arszawy celem złoże­
nia sprawozdania z dotychczasp 
wego przebiegu rokowań oraz uzy­
skania nowych instrukcji.

ATiPATACHO
JAKO POLICJANCI

w najnowszej i najlepszej komedji potrafią 
rozbawić i rozśmieszyć do łez największe­

go nawet melancholika. 1028

mo, Lew" DzlPśR̂ idEaRA/L Kino ,.Lew“

Po zgonie włoskiej krblowej-matki.
Rzym, 5. 1. (PAT) Wiadomość o 

śmierci królowej - matki wywarła 
głębokie wrażenie w całych Wło­
szech.

Wczioraj wieczorem przedstawie­
nia w teatrach i kinematografach 
nie odbyły się. Na ręce króla nade­
szły tysiące depesz z wyrazami 
współczucia ze wszystkich stron 
Włoch.

W WATYKANIE.
Rzym, 5. 1. (PAT). Wiadomość o 

śmierci królowej Małgorzaty nade­
szła do sekretariatu stanu w Wa|:'y- 
kauik o wczesnej godzinie popołud­
niowej. Powiadomiono o tem. na­
tychmiast Ojca s\v., na którym wia­
domość ta w yw arła bolesne wraże-

P. KOZICKI POSŁEM POLSKIM 
W E W ł OSZECH.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa, 5 stycznia.

Min. spraw zagranicznych otrzy­
mało od rządu włoskiego ag'"ememt 
dla posła polskiego przy Kwiry.na.lr 
p. Kozickiego, który przyjęty był 
dziś- przez premjera Skrzyńskiego i 
wiceministra M oiawskiego.

 oo-------

NADZIEJE NA POŻYCZKĘ.
Warszawa, 5 1. (Teł. wł.) W  po­

niedziałek przyszłego tygodnia spo­
dziewają się tu przyjazdu iprzedsta- 
wieieli amerykaiiskiego konsorcjum 
tinansowego, które udzielić ma Pol­
sce pożyczki, zagwarantowanej na 
monopolu tytoniowym.

nie. Papież odmówił modły za spo­
kój duszy zmarłej.

ZWŁOKI ZMARŁEJ KRÓLOWEJ 
SPOCZNĄ W PANi EONIE 

Bourdighera, 5. 1. (PAT.) Zwłoki 
królowej-matki zostaną przewiezio­
ne do Rzymu i pochowane w Pan­
teonie. W łoska para królewska o- 
raz Mussolini odjechali do Rzymu.

KONDOŁENCjA PREZYDENTA  
WOJCIECHOWSKIEGO.

W arszawa, 5. 1. (PAT,) Z powodu 
śmierć? włoskiej królowei-mauki za­
stępca dyrektora kancelarii cyw il­
nej Gnirzą,Stażewski złożył kondo- 
lencję posłowi Majoniemu w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

RZAD I SPOŁECZEŃSTWO
W W ALCE Z BEZROBOCIEM.
W arszawa, 5 1. (AW). Dnia 7 b- 

m. odbędzie się narada ministrów z 
wojewodami: śląskim, łódzkim i
kieleckim — w spirawie organizacji 
pomocy dla bezrobotnych. Intencją 
rządu ' jest wciągnięcie czynników 
społecznych do walki z bezrobo­
ciem.

TURCJA SKŁONNA DO PER ­
TRAKTACJI

Londyn, 5. 1. (PAT.) W edług do­
niesień z Konstantynopola Turcja 
w udpowiedżi swej do rządu angiel­
skiego zaznacza, ze gotowa jest per­
traktować straw ie Mossula.

Usiłowane „samobójstwo"
w aresztach policyjnych.

Lwów, 6 stycznia. 
W czoraj w godizinach popoł. w 

aresztach policyjnych przy ul. Ja ­
chowicza 1. 3 usiłow ała popełnić 
samobójstwo dziewczyna lekkich o  
byczajów Stefania Diaczuk, oddana 
tam ze względów sanitarnych 

W  niewytłumaczony dotąd sposób 
weszła owa w posiadanie flaszeczki 
z jodyną. Korzystając z  chwilowej 
obecności dozorcy w celft wypiła 
całą zawartość flaszeczki i poczęła 
krzyczeć w niebogłosy.

Przerażony dozorca zawiadomił o 
wypadku władze więzienne, które 
wezw ały pogotowie. W  chwili gdy

Walka z lichwą 
i oszukaństwem.

Lwów, 6 stycznia 
W  dniu w czorajszym  skierowa­

no do prokuratury około 70 donie­
sień karnych przeciw firmom lwow­
skim o lichwę, oszusitwo, nieuwildo- 
czmianie cen i t. p.

Są  w tem sklepy spożywcze, prze­
ważnie z III. dzielnicy, galanteryjne 
z śródmieścia, składy bucików, kon­

Pizybył lekarz pogotowia. Diaczuk 
udała nieprzytomna. W sadzono ja 
więc do auta, ułożono na noszach, 
celem przewiezieni? jej do szpitala.

Przed szpitalem „otruta” wyszła 
o wfasnych siłach z auta, spogląd- 
nęła po wszystkich, poczem w y­
buchła homerycznym śmiechem i 
rzuciła się do ucieczki'. Nikt je j nie 
gonił, wobec tego zbiegła. Policja 
wdrożyła energiczne śledizltwo w 
rehi ustalenia w jaki sposób a”esz- 
tantka w eszła w posiadanie .odymr. 
Jednocześnie zarządzono poszuki­
wania za zbiegłą.

fekc.e damskie i męskie, wedlinamR 
rzeźnicy, piekarze i t. P- 

Dziwnem- vr.ydaje się iedinlo zjawi 
sko, że wśród tego koiowodu pija 
wek żerujących na nędzy mdzkie 
doiść często spotyka sie ciągle jedni 
i te same ftrmy. które mimo donie 
sień karnych nie chcą się podda 
nakazowi, lecz kpiąc sobie z niego 
W" dalszym dagą uprawiają lichwę.
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K H O N I K A .
KALENDARZYK.

D ziś: rzym.-kat. Trzech Króli, gr. 
kat. Ewhenji. — Jutro: rzym.-kat. Walen­
tyna, gr.-kat. Rizuwo Chr.

R ELŁR T L a R t e a t r ó w  
nilEJSKICH.

t e a t r  w i e l k i .
Środa o 3 popoł. „Tosca". Ceny 

zniżone.
Środa o 7-30 „Pan Minister". Ceny 

zniżone.
Czwartek o 7 30 „Nietoperz". Ceny 

zniżone,
Piątek „Nietoperz". Ceny zniżone.
Sobota o godz. 3-30 pop. „Śluby pa­

nieńskie". Przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.
TEATR NOWOŚCI.

Środa o 3 30 popol. „Dzikus". Ceny 
zniżone popołudniowe.

Środa o 7‘30 „Świerszez za komi­
nem". Ceny zniżone

Cawartek o 7 30 wieczór „Świerszcz 
za kominem". Ceny zniżone.

Piątek o godz. 7-30 wiec z. „Świerszcz 
za'kom inem ". Ceny zniżone.

Sobota o godz. 3-30 popoł. „Pąnien- 
ka z magazynu". Ceny zniżone popoł.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Środa o 4 popoł „Hiszpańska mu­

cha".
Środa o 7 30 „Urwis".
Czwartek, piątek, sobota: „Urwis" 

kiotochwila w 4 akt. 5 odsł. Katerwy.
Niedziela o 4 popoł. .Urwis" (ceny 

popularne),
Niedziela o 7 30 „Urwis*-

— - e e — .
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:

Apollo: „Sca^amouche" arcvdz. amer.
Ghimera: „Co to jest miłość", dramat 

i „W poszukiwaniu za blondynką" komedja.
Kepernik: „Kobieta bez serca" dram.
Marysieńka: „Jeden z 36-c iu  (Łamed 

Wow), dramat.
Lew: „Pat i Patachon" jako „Poli­

cjanci".
Pałace: .Złodziej w Raju" i „Łowca 

Motyli", farsa.
V  — ■-

— Teatr Wielki daje dziś ma po- 
fcludm owe przedstawienie, po ce­
nach ztnac.zin.ie zniżonych operę Puc- 
cin iego: „Tosca“.

Wreczorem ukaże sic ostatnia no­
wość repertuaru, komedja współcze­
sna Sterana Krzyw ©szewskiego: 
„Pan Minister". Cemiy miejsc zni­
żone.

— Teatr Nowości powtarza dziś 
na popołudniowe przedstawienie, po 
cenach zniżonyclh, jedno z ostatnich 
przedstawień komedji amerykań­
sk ie j: „Dzikus".

Wieczorem ukaże się po raz 2-gj 
sztuka, wysnuta z głośnej powieści 
Karola Dickensa: „Świerszcz za ko­
minem".

— P . Felicja Brzeska -wystąpi po 
naiz pierwszy w obecnym sezonie 
w dniu jutrzejszym, w czwartek, 
w operze komicznej: „Nielopeiz", 
w partii Adeiu

— „Żółta rękawiczka", 3-a kt owy 
dramat Bakonyiego, o niezwykłe 
fascynującej tresek będzie najbliższą 
premierą Teatru Wielkiego.

— Pierwsze poświąteczne popo­
łudniowe przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej odbędzie się w so­
botę bież. tygodnia w  Teatrze Wfel- 
kim. Będzlie niem wznowienie arcy­
dzieła komedji polskiej „Ślubów pa- 
nieńsłcich” Al. br. Fredry. W cześ­
niejsze zamówienia na bilety przyj­
muje Komitet rozrywkowy dla mło­
dzieży w budynku szkolnym im. 
Tańskiej przy ul. Jabłonowskich. 
Sprzedaż biletów w  Komitecie w 
środę i czw artek od godlz, 5 do 7 
wieczorem, następnie w kasach tea­
trów.

—  „G wiażda" urządza w soboitę,
9 b. m. Wspólny Opłatek dla swych 
członków i ich rodzin. Początek O' g. 
7.30 wieczorem. W pisy przyjmuje 
sekretarz codzienie w biurze Snów. 
-W godzinach wieczornych.

Mówią, ze . . .
kto się sparzy gorącem, 

len potem już na zimne dmucha

to przysłowie bardzo wzięli sobie do ser­
ca urzędnicy, którzy solidarnie głosowali 
na postów i wybrali ich w iem przekona­
niu iż ci bronić będą ich słusznych spraw. 
Dziś już przejrzeli i  zawczasu oglądają  
się za stworzeniem organizacji, która wy­
łoni z siebie odpowiedzialnych posłów  
z wytyczoną z góry linją działania. Osta­
tnie redukcje urzędnicze przepełniły już 
miarę cierpliwości i przysłowiowej uległo­
ści urzędniczej, zrozumiano, iż bronić się 
irzeba, je ś li ofiary, janie ma się ponosić 
tak nierównomiernie są  rozkładane. Ogól 
urzędniczy przestanie być pochyłem drze­
wem, na które wszystkie capy warszaw­
skie skaczą!

— Następny numer „Kurjera Lw.”
z powodu święta uroczystego poja­
wi się dopiero w  piątek 8 bm. rano.

— Metropolita Szeptycki powrócił 
z Rzymu przez Paryż do Lwowa 3 
bm.

— Nieodwołalne po raz ostatni 
„Hiszpańska mucha*'. W  środę o 
godzinie 4-tej popołudniu. Teatr Ma­
ły daje nieodwołalnie po raz ostatni 
tę doskonałą farsę w pierwiszorzęd- 
nem wykonaniu z dyr. .Czarnows­
kim na czele, który zawsze licznie 
zgromadzoną publiczność rozśmie­
sza do łezi.

— Wieczór poezji Józefa Wittlina.
Wrażenie z „W ieczoru” Józefa, W it­
tlina było potężne. Byliśmy w szyscy 
pod urokiem szczerbi Poezji. Myśl 
głęboka i .przenikliwa, uczucie ży­
wiołowo silne, wyrażone w swoi­
stej, nader wytwornej fomńfe. -Poeta 
umie uderzyć młotem i ciąć ironją 
dam asceńskiej stali. Mimo bardzo 
przepełnionej sa/li . oddychaliśmy
— przynajmniej w znaczeniu prze- 
nośn-em _  atmosferą czystego pię­
kna. (Z.)

—  Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarł w  76 r. życia emer. profesor 
w yższej szkoły 1-asowej Zygmunt 
Demianowski. B y ł to  wielce zasłu­
żony obywatel i -cieiszył się1 po­
wszechną sympatją szczególnie 
wśród młodzieży. Plogrzeb odbył się 
4 d- m.

W  Toruniu zm arł emeryt-, generał 
brygady pyls-zard Hausner. Na kilka 
Jat pirzied wojną pełnił służbę we 
Wiedniu w 19 p pi. oblrony krajowej. 
P b  upadku Austrji wstąpił w szere­
gi obrońców Lwowa. Jako dowódca 
2 p. strzelców lwowskich a później 
39 p. piechoty, brał udział we 
wszystkich walkach staczanych, a 
następnie w ofenzywie wojisk pols­
kich na Tarnopol. Podczas wojny 
z bolszewikami ziostał ranny pod 
Dubnem. Po wojnie pracował w D-
0  G. we Lwowie, a następnie był 
dowódcą 4 dywizji piechoty w T o­
runiu.

— 50 procentową zniżkę taryfy 
kolej, zaprowadziło ministerstwo 
kolei dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, zarejestrowanych w 
państwowych urzędach pośrednic­
twa pracy, udających, się w  celu 
poszukiwania pracy; do sitacji na od­
ległość co najmniej 50 kilometrów- 
Przejazd odbywać się może tylko 
w wagonach 3 klasy.

—  iZ Polskiego Tow. Prawnicze­
go: W  piątek, 8 b. m„ o godzinie- 6
1 pół wieczorem, odbędzie się w lo­
kalu Tow. przy uł. Mickiewicza 1. 5a
— I p„ odczyt s t  aisyist. Mag. A. 
Darynga p. t . : „Strona prawna trak­
tatów w I ocar-ir". W stęp wolny 
dla członków Tow„ Zv iąaku adwo­
katów polskich i Związku sędziów.

Wszelkie Kwoty pod adresem Ad­
ministracji „Kurjera Lwowskiego** 
przesyłać należy przekazem poczto­
wym, aż do podania nowego nume­
ru P. K. O. _  Pieniądze, przesyłane 
na dawny numer P. K. O., nie będą 
uznane. ,• ,

 oo------
—• Osobiste. Karol Frydman, dy­

rektor departamentu rachunkowego 
Tymczasowego Wydziału Sam o­
rządowego, przeszedł z, dniem l-;go 
b. -m. po 38 latach służby na emery­
turę.

— Ogólno-akademicki bal repre­
zentacyjny odbędzie się w salach 
Kasyna i Koła liter.-artyst. dnia 9 
bm. staraniem Bratniej Pom ocy 

W yższych Uczelni. ,
— Nowy rozkład lotów. Od 1 bm. 

obowiązuje następujący rozkład lo­
tów : Z W arszaw y odlatuje samolot 
do Lwowa -codziennie o igoJz. 9, a 
czas jazdy wynosi 3 godżiiiny. Komu­
nikacja na przestrzeni Kraków — 
Lwów jest wstrzymana -z powodu 
nieznacznej frekwencji.'

— O stosunkach wychowawczo- 
społecznych w Szwecji. Uproś,zioną 
iprzez Zjednoczenie Polsk. chrzęść, 
towarz. kobiecych, będzie- mówić o 
stosunkach wychowawiazio spoleoz- 
nyioh w Szw ecji p. Letta Jaroszyń­
ska. Wygnana zawieruchą, bolsze­
wicką z naszych Kresów, przeniosła 
się do Szw ecji, ojczyzny sw-ej matki 
Wydała tam dzieło o stosunkach 
polsklieh na Rre-stfch, a pi zybywszy 
tutaj wysyła korespondencje o L w o­
wie. Odczyt -odbędzie się w  czwar­
tek o godzinie 6-itej popołudniu w 
sali sodalic.yjnej ul. RutoWskiego 
10, II. piętro.

— Konkurs m. Lwowa na utwór 
dramatyczny, rozstrzygnięty zosta­
nie w ciągu kilku mliieistięcy. Na kon­
kurs nadesłano 167 utworów dra­
matycznych. W  skład sądu konkur­
sowego wchodzą: prof. Bruchnąls-kn 
prof. Kasprowicz, Kleiner j  Za­
krzewski, dyr. archiwum dr. Czo- 
łowsiki, dale j pp: redaktorowi e La- 
skownicki i Vogel. ptrof. Jędir.ciewi-cz, 
dr. Kozicki;, Jedlicz, -Sdhiroder, re­
ferent m. komisji teatr r. Schneider, 
dyrektorow ie teatrów w e Lwowie, 
Krakowie -i WilnlLe pp. Barwi,ńskf,' 
Trzciński i Osterwa, prof. Biończyk 
i prof. Oubrynowioz, wreszcie arfy  
ści dramatyczni Sosnowski, Rasiiń- 
ski i źćytecki. Pierw sza nagroda w y­
nosi lU.UOO zł.

Przypuszczać należy, że nagrodzo­
na, sztuka wryśtawio-iŁa zostanie naj­
później na otwarcie sezonu w  jesie­
ni br.

— I. pełne posiedzenie lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, od­
będzie się w poniedziałek d. 11 bm. 
■o godz. 5-tej popołudniu w sali po­
siedzeń Izby handlowej i przemysło- 
wiej.

—  W  wozach miejskiej kolei elek­
trycznej znaleziono: latarkę, laskę, 
klucz werthieimowski, parasol dam­
ski, rękawiczki damskie, torbę na 
kupno.

■ en  —
—  Djablik drukarski. W e wierszu 

M ieczysława Opałka p. t. „Onie­
miały szplnet”, zamieszczonym we 
wczorajszym numerze pisma nasze­
go, zaszła skutkiem przerzucenia 
wierszy w strofie ósmej — pomył­
ka. Przepraszamy za nią a-utora.

Strofa ta bizmieć ma następująco: 
Gdy księżna rąk swych lilje kładła 
Na wyczulony klawisz twój, 
Melodyj słodkich szemrał zd-ój 
Aż z fraucymeru mtłódka bladła 
M arząc wśród serca pękań, mdłości 
O szczęściu wielkiem i miłości.

 oo------

Co się stało w mieście 7
— Nagły zgon. Wlaaoraj zm a4 

nagle 67-leltni kolporter Marceli Ma, 
lachowski, z-am. przy ul. Zborows­
kich I. 18-

— Usilowane samobójstwo. Ma* 
rja Papara. lat 22, zam. przy ul. B ar­
tosza Głowackiego 1. 12, wypiła w  
celu samobójczym znaczną ilość 
spirytusu denaturowanego. Pogoto­
wie ratunkowe po udzieleniu Pierw­
szej nomocy odwiozło ją do szifi-1 
tala. Powodem usiłowanego samo­
bójstwa było nieporozumienie z na­
rzeczonym S. Stiiberem kondukto­
rem M. K. E. zam. na Jałowcu.

— Napad bandycki pod Bolecho­
wem. Do szpitala po-wsz. we Lwo­
wie przywieziono w czoraj Mirona 
Farowicza, lat 14, zam. w Bolecho-* 
wie, który w czasie transportu- 
w iększej gotówki zpstał wraz a oj­
cem napadnfęty przez bandytów 
W  czaisie wałki, jaka się wywiązała 
został Miron ciężko raniony.

— Dotkliwa zguba. KI. Jan ick i sę­
dzi? -sądu akr. karn. w Tarnopolu, 
baw iąc w czoraj we Lwowie, zgubił J 
na dworcu głównym 925 zł.

— Aresztowano W asyla Arao- 
skiego I. 38 bez izajęcia i, stałego za­
mieszkania za włóczęgostwo; Józe- i 
fa Dziadolą .rodem z Ameryki lat 
40, za kradzież, Maurycego Nussen- 
korna zam. przy ul. Wodnej 1. 3, za 
wywołanie awantury i stawianie o- 
po-ru w ładzy; Katarzynę Winiarska 
lat 40 za wywołanie awantury; Ja ­
na Chrząszcza ze Lwowa poszuki- I 
wanego przez policję za oszustwo; 
Zygmunta Zielińskiego lat 55, ko­
wala zam. w  Gajach Smofańskich 
pow. Brody za oszustwo Przebrał 
się1 oni iza kominiarza i zioięrał po 
domach składki noworoczne, legi­
tymując się kominiarskimi kalenda­
rzami i Moritza Reissa, zam. przy 
ul. Nęjoltiego I. 4, za kradzież.

Stachurska przed sądem.
Lwów. 6 stycznia-

Głośną była w swoim czasie roz­
prawa w ITT. S. sądu powiatowego 
we Lwowie przeciw N. Stachurskiej 
oskarżonej o utrzymywanie tajnego - 
domu nierządu. Stachurska chcąc u -  . 
niknąć kary, twierdziła wówczas, iż 
przebywali u niej „pewni dygnitarze- 
policyjni", widocznie w tem przeko­
naniu, że sprawę w ten sposób- 
przedstawioną zatuszuje się — 
„trick** jednak nie udał się. — S ę­
dzia Jasiński skazał ją  n'a trzy mie­
siące aresztu i jednocześnie skiero­
wał do prokuratury doniesienie . 
przeciwko Stachurskiej o oszczęist- 
wo rzucone na „pewnych dygnita­
rzy policyjnych**. Rozprawa, która 
budzi wiele „zainteresowania**' 
wśród pewnych sfer Lwtowa, łak­
nących taniej sensacji, rozpocznie 
się w poniedziałek dnia 11 stycznia 
w sądzie okręgowym karnym we- 
Lwowie.

 oo------

W  Administracji naszej złożono:
P . Jan Sikorski 5 zł. na Ligę O - 

brony P. P.

Hum or.
TRUDNO WIEDZIEĆ.

—  Dużo pan ma dzieci?
—  Do południa miałem czworo.
—  Co to ma znaczyć ?
— To, że po obiedzie wyszły i  

matką na spacer, a w dzisiejszych 
czasach trudno wiedzieć, ile z nich 
do domu w róci?
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" Wiedeński bank lombardowy i 
eskontowy zbankrutował. Passyw a 
wynoszą 510 miłjarćów, a aktywa 
337 miljardów koron austr.

Bankructwo Banku włoskiego. 
W  Mediolanie zbankrutowali dom 
bankowy Bondi P assy w a wynoszą 
!64 milj. lirów, o alktyiwa tylko 14 
milj lirów. •

' Import AuStrji za 9 miesięcy 
1925 r. wynosi 2.003 U'. milionów 
■szylingów, wobec 2,a43 milionów 
Za ten sam okres czasu r. 1924. Ekis- 
b^rt Austrji wyniósł 1.440 imiljo- 

szylingów, wobec 1.330 mlijo- 
nóiW'. Zatem trzy pierwsze kw arta­
ły  r. ub.*wyikazują zwyżkę importu 
bud eksportem o  5b3 milj. szylingów 
Zamiast 1.063 miilj. w roku poprzed­
nim.

SYTUACJA W  NIEMIECKIM 
PRZEM YŚLE MASZYNOWYM.
Ptnziemysl fabrykacji maszyn na 

biemSeaMm Śląsku, pracował w o- 
staAndidh miesiącach jedynie nad \ry- 
kjonamiem starych zamówień, wsku­
tek czego wiele fabryk musiało o- 
graniczyć produkcję i ozlas pracy 
Tirzedęitnie o 1 godzinę tygodniowo. 
Fabrykanci oczekują poprawy sy­
tuacji pi zez podpisanie z W łocham i 
'umowy gospodarczej, która przewi­
duje obniżenie ceł na m aszyny i ulgi 
óła długoterminowych dostaw. Na­
tomiast wojna celna iz- Hiszpanią, od­
biła się niekorzystnie na przemyśle 
biaszyuiowyrn. Sytuacja w tym prze­
myśle jest naogół niekorzystna i po- 
Sarsza się z dnia na dzień

PRZEMYSŁ WLÓKIFNNICZY W  
ROSJI POWIĘKSZYŁ PRO­

DUKCJE
Według moskiewskiej prasy, prze­

mysł włókienniczy podniósł swoja 
Drodiu/kcję w okresie ostatniej Ikam- 
NSm® o 40 procent. W artość tej pro- 
l*ukcji podniosła się z 432.1 mili. r .b . 
^  r. 1923-24 do 597,5 milij. mb. w  r. 
1924-25. Niemniej jednak produkcja 
^łókiiennicza daleka jest od zaspo­
kojenia rynku sowieckiego i poważ- 
*Łe ilośdi wyrobów włókieniozych 
b^lły sprowadzane z zagranicy w o- 

re'ae ostatnich miesięcy. Kredyty 
^yznam e przez Bank Handlu i 
fmdmysłu Z- S  S  IR:, dla rosyijs- 

“egD przemysłu włókie,niczego pod- 
ostatniej kampanii, podniosły 

2 32 milj. rb. w  dniu 1 paździer- 
a 1924 .r. d‘0 63 mili. rb. w roku 

•925.

PODNIESIENIE CFN WYROBÓW 
p  HUTNICZYCH.

^kich 2° rganizowaniu sTndykatu P a ­
teny żelaznych podniesiono
Snnję wyr°bów  hutniczych w sto- 
rytet następującym (za tonnę pa- 
250 -H e b d z ie ): żelazo sztabowe
# 3  żel narka 3 0 0 ’ (P rz^<Rem 256  
gary \?Zo uniwersalne 350, dźwi- 
i wylT- 8 - 2 4  250 zł. -  Nr. 26  
32 0  zł zł. drut walcowany
z ł. powyżej 5 mm 345
cen P o « ,^ m ‘ DOniżei 375 zł- Df) 
frachtu 2 - Szych dolicza się różnicę 
Śląstcu ^dzy st. Chebdzie na G.
PozostiłLkStacią odbiorcz4- Ceny 
zależ' nA wyrobów hutniczych 

ą  ° a  umowy.

^  s p r z e d a j e ; n a f t ę .
turecki przedłożyli zelżaniu 

■gpdowemu projekt prawa, według 
?w y S<) ..^on,cesja na sprzedaż nafty 
twn UrCl''’ midana będzie towairzys- 
m ^ s z a n e m u  rosyjsko-tureckie- 

Kapitał akcyjny powyższej

spółki wynosić ma 1 milion funtów 
tureckich. Sfery przemysłowe turec­
kie uczestniczyć bęlda w 51 proc., 
syndykat naftowy rosyjski w 49 
proc. Rlząd tureoki pertraktow ał w 
tej sprawie również i z  Standard 
Oil Co. Syndykat rosyjski oświad­
czyli, że zgadza ,się na utrzymanie 
cen nafty w Turcji poniżej rynku 
światowego.

PR VCE NAD ROZBUDOWA 
PORT U W GDYNI.

Prace w porcie w Gdymi w ostat­
nim czasie zostały przyspieszone. 
Odwilż umożliwiła pracę drag. Je ­
dna draga czerpakowa posuwa się 
szybko w głąb lądu i znajduje się 
obeeniló'około 100 m. poza drogą 
Oksywka.

Przybyła przed tygodniem dlraga 
czerpakowa o dużej pojemności, K. 
S- 5, typu tych dwóch drag, które 
niefSrftftiftym zbiegiem okolicznicści, 
Zatonęły na pełnem morzu. — Dra­
ga Ita pracuje w kanale wejściowym, 
pogłębiając go. Draga Nr. 13, która 
znajdowała się po wypadku W por­
cie w  naprawie w w ar-
stałach gdański cli, jest już napra­
wiona i lada dzień pojawi się do
płacy, aby przygotować brzegi
wjazdu do kanału i umożliwić zato­
pienie kesonów przy nadbrzeżu. 
RóBnM ześnie draga „Passe P$r- 
tout" podkopuje duże kesony, prze­
inaczone na ten cel ; powoli opu­
szcza je  w wodę.

GIEŁDA LWOWSKA.
Naogól zaznaczył sie w czoraj (5 

b. m.) brak ochoty do transakcji. -  
Kuirsa nadal słabe. — Tlość obrotów 
niiewielka. — Poszukiwane byk 
Parowozy, Chód o rów (po limitowa 
nym Kursie 5.65).

Podaż Ćmielowa, P. Nafty i CVv 
bie.

Akcje handlowe i papiery proc;"' 
to we w zaniedbaniu.

Trndencia utrzymana.
Usposobienie słabe.
Dol ar o goło R
Kotowane: Hipoteczny 0.46, 0 47. 

0.48. Plrzemysłowy 0 12 . 0.13. Cho- 
dorówr 5-65. OaziołAta 1 30. Siersza 
g. 1.90. Tesp 3.35. 3 40.

GIEŁDA ZBOŻOW A
O broty w pszenicy w ilości około 

50 tomr po cenie nieco znacznie 
w yższej od ostatnich notowań. — 
Pszenica poszukiwana po cenie .nie­
co  wyższej. W  życie skromnie trans­
akcje w  ramach dotychczasowych 
notowań. W  innych artykułach ce­
ny niezmienione. — .Tendencja dla 
pszenicy zwyżkowa, pozatem u- 
trzyimaua. Usposobienie spokojne-

Pszenica krajowa biała 32.00 —
34.00 zł. Pszenica krajowa cz-erwo­
nią 35.75 — 37-25 zł. Żyltio małopol­
skie 20.00 — 21.00 zł. Jęczmień ma­
łopolski browarniany 23-00 — 24.00 
zł. Jęczmień malop. pastewny 18.00
— 19.00 zł. Owies .małopolski 20.00
— 21.50 zł.

Pierwszy w Polsce 
spis pojazdów.

W arszaw a. (Tek wl.).
Na wszystkich drogach państwo­

wych, bitych i brukowanych odbył 
się 2 bm. pierwszy w Polsce SPSs 
jadących wozów, pojazdów i samo­
chodów. Praca ta trwać będzie 
przez cały rok i ma być powtarza­
lna co trzy lata. Spis raki ma wielkie 
znaczenie dla celów racjonalnej go­
spodarki drogowej.

Obieg pieniężny w Polsce 
w roku ubiegłym.

W a rs z a w a . (Tel. wł.). Ogómy o- 
bieg pieniędzy przedstawiał się w  
roku ubiegłym następująco: styczeń
694.267.000 zł., luty 737,075.00 zk, 
m arzec 754,799.000 zk, kwiecień
752.496.000 zł., maj 766,188.000 izft 
czerw iec 747,150.000 zlh, lipiec
746.269.000 :zf., sierpień 745.680.000 
zk, wrzesień 703,655.000 zł., paź­
dziernik V25.5J1.000 zł., listopad
709.010.000 zk, wresizcie w dniu 10 
grudnia w ynosił obieg 713,262.000 zł. 
Ja k  widać z powyższego, obieg pie­
niężny wzrósł w ciągu ostatniego 
miesiąca o niespełna 20 milionów 
złotych. Na obieg ten składają słę 
bilety Banku Polskiego i błon- oraz 
hilety zdawkowe. Otóż obie'.? tych 
pierwszych skurczył się w ciągu ro­
ku z 553,175.000 zl. w styczniu do
362.148.000 zł. w grudniu. W ręcz 
przeciwny Objaw daje się zaobser­
wować co do bilonu. Ten bowiem 
wzrasta ze 139,344.000 w  istycznm do
351.114.000 zł. w  grudńfu.

Najstarsza gazeta
na święcie, przestara wychodzić.

Lwów, 6 stycznia.
Niedawno ^ostało zawieszone 

wydawnictwo gazety chińskiej, któ­
ra istniała przeszło półtora tysiąca 
lat. Mogła się ona chlubić, iż jest 
najstarszym organem publicystycz- 
myim jświaia, założona bowiem w  r. 
40C ery chrześcijańskiej wychodzi­
ła z  przerwami aż do roku bieżą­
cego-

Założycielem pisma był Su-Kuńg, 
który uchodzi jednocześnie za w y­
nalazcę pierwszych czcionek dru­
karskich, odietyanych z ołowiu i 
srebra. Gazetęidrukowano wówczas 
na 6 osobnych arkuszach z żółtego 
jedwabiu, zszywanych nv| zeszyty. 
Około roku 1200 pismo zaczęło pro- 
pagowac"*efoTmy, zmierzające ku 
europeizacji stosunków w Państwie 
Nliiebieskiem. Gdy mimo ostrzeżeń, 
wydawca nie zaniechał wal'ci idejo- 
wej, ścięto mu upartą głowę. Pismo 
wszakże wychodziło nadal, od roku 
1800 jakio gazeifca codzienna pod ty ­
tułem „Peking-Bao", a następnie 
pod tytułem „Kinjg-Bno".

Ostatińo zostało zamlknlieitę w  r. 
1912, lecz już w r. 1915 pojawiło się 
znowu i. pomimo zakazu, wychodzi­
ło nadal.

W  roku bieżącym, wskutek ostat­
nich zamieszek politycznych, prze­
stało wychodzić. Liczyło sobie za­
tem 1525 lat istnieima.

na styczeń 1926 i pierwszy 
kwartał 1926.

Prenumerata miesięczna
4  zł. 50  £r. 

z dostawą do domu 
lub pocztą w Polsce 4  zł. 80  gr.

za granicą 6  „ 50  „ 
Dla urzędników państwowych 
i nauczycieli miesięcznie 3 zł

W interesie naszych szan. prenu­
meratorów i w interesie pisma pro­
simy o najrychlejsze nadesłanie pre­
numeraty przekazami pocztowemi 
celem uregulowania nakładu i pun­
ktualnego ekspediowania „Kurjera 

Lwowskiego *•
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NADESŁANE.
Zawiadomienie.

Mamy zaszczyt zawiadomić naszych 
P. T . Klientów, iż p. Adam Fink“lstein 
wystąpił z dniem 1. stycznia 1926 zupeł­
nie z naszego przedsiębiorstwa i z przed­
siębiorstwem naszem, 'itóre prowadzimy 
tak jak dotąd przy ul. Jagiellońskiej _2.,' 
(telefon 8-11 ,̂ nie jest w żadnej łączności.

Polecając się nadal łaskawym wzglę­
dom naszej Szanownej Klienteli zape­
wniamy, iż każde łaskawie udzielone nam 
zlecenie wykonamy punktualnie i ku peł­
nemu zadowoleniu P. T . Klientów.

Z poważaniem 
Polskie Biuro Podróży „Orbis" Oddział Caklamy.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCEFTÓY.

n a  d z ł ś ,

PROGRAM KONCFRTOW RA- 
DJGWYCH NA DZIŚ:

Berlin (505). Godz. 20.00: „Ży­
dówka", opera w 5 częściach Hale- 
yyłego.

Wiedeń (530). Godz. 19.00: Kon­
cert wiedeńskiej orkiestry symfon'- 
Cżmej.

Zurych (515). Godz. 20.15 W ie­
czór autorski Anny Richit i koncert 
kapeli Gilberta.

Budapeszt (546). Godz. 20.30: Kon­
cert męskiego chóru z Szekeisfeher- 
var.

Londyn (365). Gooz. 20.25: Kon­
cert Bacha — Godz. 23.36: KonceH 
orkiestry hotelowej.

Rzym (425). Godz. 20.30. Koncert 
wokalno - instrumentalny.

Wszyjstkie części składowe do 
budowy radioaparatów i gotowe a- 
paratyi po cenach najniższych do 
nabycia w firmie „Kinofot", Lwów, 
ul. Trzeciego Maia 11 A.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I
Początek przedstawień o godz. 7*30.

Ceny zniżone
Środa 6 stycznia 1926.

PAN MINISTER
komedj? współczesna w 3 aktach 

Stefana Krzywoszewskiego. 
OSOBY

Benon Szczapa — Dobrzański
Lola, jego żona — Michno wska
Ludwik — Michułowtcz
hLla, aktorka — Czajkowska
Alfred Czubarski — Pzęcki
senator — Kalinowski
Sekretar„ . — Relski
Dziennikarz — Koczyrkiewicz
Do ota, służącą — Rybicka
I. Delegat — Dobrski
II. Delegat — Wierzbicki
III. Delegat — Przystawski
Piotr, woźny — Bojanowski
Rztcz dzieje się: w 1 akcie w mieszka­
nia Benona Szczapy w Radomiu, w akcie 
2-gim i 3-cim w mieszkaniu tegoż Beno­

na Szczapy w Warszawie.
Reżyser: Julian Dobrzański.

TEA TR NOWOsCIr
Ceny zniżone.

Początek o godz. 7*30.
Środa 6 stycznia 1926.

Świerszcz za kominem
Cztery akty z powieści Karola Dickensa

CSOBY:
Słowo od autora wypowie — Lech S tę - 

powski
DżonPinbingl woźnica — Rasmski 
Mary Pnbingi jego żona — Hańska 
Tekiton, handlarz zabawek Lochmar 
Kaleb Plemmer, majster Zabielski 
Berta, jego córka — Laaosiówna 
Obcy Pan — Peliński
Pani Fildyng — Pillerowa
Mey. je j córka — Żelichowska
Tilły, służąca Kwiaikiewiczowa
Elf, świerszcz — G r.ębska
Służący Tekltona — Przy stawski

ilustracja muzyczna M. Rogowskiego.
Reżyser: Gustaw Rasiński.
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Straszne skutki ciemnoty i sabotażu.
(O j naszego korespondenta).

Wa.vzawa, 5 stycznia.
W e  wsi Wieliszew, gnany Niepo­

rę t, jeden z je j mieszkańców, niejaki 
Stanisiaw Stachnik, któremu od 10 
uńesięcy choruje żona Apolonja, 
wspólnie z braćmi Janem i Antonim 
Mietkiem, Oktawy. B. Plebanem, J .
Bontą, J .  Dupskim i L. BarsEozew- 
skim mieszkańcami wsi Wieliszew, 
a  także z J. Oleksakiem, mieszkań­
cem  w si Ła|sikie udali się do domu 
józefy Sołtysowej, skąd, wyłamaw­
szy  zamek w drzwiach, uprowadzi­
l i  mieszkankę.

N ap astn icy  udali sie  grom ady 
w ra z  z up row ad zona do m ieszkan ia  
c h o r e j Stachni/kow et, gdzie ro z p o ­
częła s ię  Pełna wymyślnych okru­
cieństw egzekucja nad Sołtysową, 
przypominająca średniowieczne pra­
ktyki męczenia kobiet posądzonych 
; ; .   x c  ox

o czary Ofiarę bito po tw arzy i gnie 
cono kolanami brzuch, izaś matka 
chorej Kazimiera Dupska podstawi­
ła Pod głowę katowanej miednicę, 
do której spływała krew.

Po pewnym czasie zaprzestano 
bicia i krwią czerpaną z miednicy 
zaczęto Poić i nacierać chorą, na­
stępnie obie kobiety Stachniikową i 
Sołtysow ą kropiono wodą święconą

W  ten sposób odczyniano choro­
bę, która rzekomo według orzecze­
nia jednego z okolicznych znacho­
rów. miała zaoać Sołtysow a Sta- 
clmikowej w chlebie.

W  sprawę wdała się policja. — 
Wdróżiono energiczne śledztwo. — 
W szyscy uczestnicy średniowiecz 
nej egzekucji nad Sołtysową będą 
aresztowani.

Ze świata.

Kurjer literacki.
Śpiewnik kościelny z nutam1 i mo­

dlitewnik dc użytku młodzieży szkol­
nej —  opracow ał ks dr. Gerard 
Szmyd. Wydawnictwo Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich we 
Lwowie. 1926.16° str. 358. oprawne.

Dział książek dla młodzieży po­
większyło Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossollińskich 
„Śpiewnikiem kościelnym" w opra­
cowaniu ks. ayr. Gerarda Szmyda, 
który pozwala na wprowadzenie do 
szkół unisonowego śpiewu chóral­
nego podczas nabożeństw. Treść  
Śpiewnika uwzględnia cały rok ko­
ścielny, uroczystości patronów  
szkolnych i t. p., a głosowo dosto­

sowana jest do skali ogółu mło 
dzieży. Form at książeczki bardzo 
dogodny, oprawa gustowna i trwała 
papier cienki a dobry, druK staran­
ny, podnoszą w artość tego nowe­
go „Śpiewnika*, którego brak od­
czuwały dotychczas nasze szkoły 
i nauczycielstwo.

 oo-------

Scena i ekran.
Baiet Ludomira Różyckfego „Pan 

Twardowski” wystawiono przed kil­
ku dniami z wiielkieml powodzeniiem 
w teatrze Narodowym w Zagrzebiu.

+  Dziennikarstwo w Niemczech.
W  Niemczech pomimo przesilenia 
ekonomicznego wychodzi jeszcze
2.000 dzianików i 5.000 czasopism 
■peirjlodynczwych — w których znaj­
duje zajęcie około 15.000 dziennika­
rzy.

+  Nawet arystokratki biorą słię 
do tanecznego zawodu. W  tych 
dniach składały egzamin aktorski 
we Wiedniu dwie debiutantki. Nio­
by w tem nie było madziwyczajnego, 
guyby niie to, że obie kandydatki 
należą do rodzin arystokratycz­
nych, a w jednej nawet płynie wrew 
polska. Pierw sza jest córką w yso­
kiego urzędnika czeskiego general- 
miegn konsulatu, druga zaś jest żoną 
Dra Goldensteina, nadcy konsular­
nego w poselstwie sowieckiemu P a ­
ni Nina Janika Goldensłeiin. pocho­
dzi z hrabiowskiej famiJjii Tyszkie­
wiczów z Kijowa. Pani Nina jest po­
dobno maleńką porcelanową! figur­
ką i lt:ańczy w kostiumach — rosyjs­
kich, Obie kandydatki złożyły egza­
min baletowy i wkrótce wystąpią 
na scenie publicznej.

- f -  Urodziny Wilsone świniom na- 
rodowem Stanów Zjednoczonych. Se­
nator Notly wniósł projekt, aby 
dzień 28 grudnia, który jest dniem 
urodzin zmarłego przezydenta Wil­
sona ogłoszony został urzędowem 
świętem Stanów Zjednoczonych A- 
meryki.

— Samobójstwo dyrektora ban­
ku. W  Budapeszcie zastrzelił się 2 
bm. dyrektor banku i spółki ak cy j­
nej Aleksander Kjrausz. Najpierw 
zastrzelił on sw oją żonę, a następ­
nie odebrał sobie życie.

- | -  Stracenie bandyty łódzkiego we 
Francji. Kat francuski w BauYais 
przed kilku dniami ściął głowę na 
gilotynie bandycie Stanisławowi rfa -  
klercwi, łodzianinowi, który w ce­
lach rabunkowych zamordował 
dwóch swych rodakow Siwka i 
Kaczmarka.

+  Zwrócone Podatki. Amerykań­
ski skarb państwa wypłacił 152 
miljony dolarów podatnikom tytu­
łem zwrotu nadpłaconych podatków 
na skutek u oh w aJ ornej zmPki.

+  Basza wytruł cały harem. W 
Konstantynopolu aresztowano b. mi­
nistra Aclirambastzę :za otmcie sw e­
go haremu. Zaprosił on 36 swoich 
żon na ucztę, podczas któreii poda­
no im zatrute potrawy. Achrainba- 
sza tłumaczył się przed sędizBą, śled­
czym. iż wykonał dekret rządowy, 
likwidujący haremy. — Donosi o 
tem ajencja telegraficzna Russpreiąs.

i Mrozy i pożary w Chicago. Z 
Nowego Jorku donoszą, ze niezwy­
kłe mrozy w Am eryce sparaliżowa 
ły tam żyete. Pokłady parowców 
pokryte lodem. Nad jeziorem 1 Tu r­
ner temperatura spadia do 28 st. C 
nóż ej zera. W  Chicago zmarzło na 
śmierć 13 osób. W  ciągu jednej doby 
wybuchło tam 250 pożarów z powo­
du wadliwego użycia gazu do o- 
g rżani a mieszkań Mnóstwo rodzin 
zziębniętych przetransportowała po­
licja do więzreń. aby dać im tam 
przytułek.

+  Gmina pogańska na Łotwie. 
Rządowi łotewsikiemu złożono do 
zalegalizowania gmiilnę pogańska t. 
zw. gminę posiadaczy boga. Opiera 
sfę ona na pieśniach ludowych i sta­
rych baśń ich łotew skich i odrzuca 
zasady reiligiji chrześdljansaiiei.

Wielki wybór

KILIMÓW GLINIANSKICH
oraz

Wyrobów KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„KILIM GLINIAŃSKI"
I z w ó w  753

Halicka 5. —  Filja : Kopernika 23.

Materjały elektrotechniczne
jak o też  żarówki, po cenach 
fabrycznych dostarcza firm a 1025

B. Panzer, Lwów Kopernika 17.

B y  u l ż y ć

BEZROBOTNYM
wykenam w miesiącach styczniu i lutym 1926
nowoprzyjęteml sitami wszelkiego rodzaju ro- 
butj krawie de z materjałów mi dostarczonych

po cenach wyjątkowo niskich:
Za ubranie marynarkowe od 50 zł.
„ „ żakietowe . 60 zł.
„ „ smokingowe „ 63 z]
, spodnie » 10 zł-
„ mundur stud. sport. . 30 zł.

pumpy • 0 zł-

Neuka I wychowaniu.
C TEN O G RA FJl wyucza

wszystkich listownie pra­
wie bezpłatnie: instytut S te­
nograficzny, Vvarszawa, D e r , 
21 1002

i/ T O  poaeimie się przygo- 
IV  towania do egzamint 
budowniczego. Zgłoszenia 
pod „Gwarancja*. 1030

A  ATEMATYKi, ge< m. wy- 
kieślnej. oraz francu­

skiego i niemieckiego w za­
kresie szkól średnich uczą 
naucz. gimn. Batorego 34 
IV. p. od 3 —5.

1003

Pierwszorzędny krój 
i wykonanie.

LUDWIK MARK
Słowackiego 2. Yelef. 26-83.

DO SZU KUJĘ lekcji w za- 
* kresie szkół średnich 
(niższe gimnazjum). Łaska­
we zgłoszenia do admini­
stracji „Kurjera Lw .' pod 
„Air. T .“. 1023

C  Slow

I m h
I

SANATORJUM im. Dłuskich ZAKOPANE 
uruchomione 17 stycznia for. 

Zgłoszenia do Zarządu. 1027

M A SZ Y N ISTA  egzamino- 
wany zarazem ślusarz 

z długoletnią praktyką obzna- 
jomiony z prądem elektry­
cznym żonaty lat 45 przyj­
mie posadę w tartaku lub 
młynie parowym. Zgłoszenia 
pisemne do adm. „Kurjera 
Lw.“ pod Nr. 1011 1011

pA PU C Z E . pantofle — fa­
bryka ul Wronowska A

1008

Ó  WITKA męska, 
w  fselskiri-oiżmal

ciemna
(selskm-piżmak) okazyj­

nie do nabycia we firmie : 
Bracia Lubelacv naprzeciw 
Katedry. 1020

ĆLUSARZ maszynowy, e- 
[zaminowany maszyni­

sta lokomotyw z długoletnią 
praktyka zagraniczną w du­
żych cukrowniach najnow­
szego systemu poszukuje 
posady zastępcy mechanika 
lub kierownika lokomotywy

/""YKAZYJNIE do sprzedania 
starożytne biurko ma­

honiowe, iardynierka, stok 
na szachy i biżuterka, ui 
Marcina 4. ]Q21

Różna.
[ JNiEWAZNlAM skradzioną 
V  mi w grudniu 1925 le­
gitymację kolejową wraz 

fotografją wystawioną 
p-zez Prezydjum Apelacyj­
nego Sądu we Lwowie 
Edward Stroński. 1029

[ JNIEWAŹNTA się skradzio- 
u  ną książeczkę w ojtko- 

, . . wą, wystawioną przez F.K.U. 
albo zawiadującego kotło-jw Kołoinyji, na nazwisko
wnią. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. „Kuriera Lw.“ pod 
„A. S .“- 1016

Possily i prace.

I 1CZCIWA bona poszukuje 
posady do dzieci z szy­

ciem najchętniej na w, jazd. 
Łaskawe zgłoszenia admin. 
.Kurjera Lw.‘ pod S R. 868

1/1EROWNIK lokomotywy, 
**■ dobrze obznajomiońy z 
robotą przy kolejach gór­
skich i lesnrch poszukuje 
posady, najchętniej w du 
żym tartaku. Łaskawe zgło­
szenia do admin. „Kurjera 
Lwow.“ pod „Herta*. 1017

STARSZA kobieta pozosta­
jąca bez środków do ży­

cia przyjmie jakiekolwiek za 
jęcie. Zgłoszenia do WP. 
Liebmanów, ul. Rutowskiegc 
24 1. p. 1007

Kupno i sprzedaż.
CORTEPIAN pierwszorzęd- 
I nej marki, krzyżowy, 
krótki, pancerna płyta, spr2 
dam okazyjnie. Kopernika 26, 
parter oficyny, Skleniarski

859

ILUSTROWANA histdrja li- 
» teratury światowej Scher 
ra (w języku niemieckim) 
okazyjnie do s ? rzedania 
Wiadomość w administracji 
„Kurjera Lw.“. 862

Sabadach Michał. 1031

l/lNO dobrze prosperujące 
v  400 miejsc do sprze­

dania. Bliższe szczegóły: 
Warszawa, Barbary 1 m, 3.

1032

Po zn aj s i e b i e  I
Nadeślij ch a ra k te r pism a sw ój, lub  
zainteresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię , ro k , m iesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę ch arakteru , 
określenie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. A nalizę wysycam po otrzy­
m aniu 3 złotych . Osobiście p rzyjm uję

Uey. W arszaw a, Psycho G rafolog, 
S Z Y L L E R -S Z K O L N IK , P iękna 2 5 -9 .

864

"IERW SZY WE LWOWIE

Magazyn MEBLI
LAKIEROW ANYCH

własnego wyrobu

P. ALTSCHULERA
Magazyn 3przedażv i biuro 

zamówień 811
ul, Sykstuska 8.

.Telefon 49-34.
P o leca : Pokoje panieńskie I 
dziecinne. Urządzenia przed­
pokojowe i kuchenne. Na 
zamówienie zaś wszelkie ro­
boty w zakref stolarstwa 

wchodzące.

I N S E R U J C I E

ff J P
. .

i A a w u  n n ł n C 7 f i ń  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, { Nadesłane i nekrologja 30 gr.
l l j f  U y ł U S ż Ł d l  ■ i w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 g\ Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno

Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
_ . . .  - . .. 6 gr.
1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% c.roże

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor. Tadeusz Stroiński,
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel, 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewifcza.


